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O popraw? opieki społecznej
Pismo Prezesa ^a<Ey Ministrów

WIEIKOPOUKI
W związku z wynikami przeprowadzonej przez NIK kon­

troli działalności szeregu wydziałów zdrowia i opieki spo­
łecznej prezydiów WRN i PRN, jak również licznych 
zakładów opiekuńczych — Prezes Rady Ministrów skiero­
wał do przewodniczących prezydiów WRN pismo zaleca­
jące zwrócenie szczególnej uwagi na pracę komórek or­
ganizacyjnych do spraw opieki społecznej.

.PADIO

Zakończyła się narada
W czwartek 28 bm. zakończyła 

giń w Moskwie wszechzwiązkowa 
narada w sprawie pracy ideolo­
gicznej. W dyskusji nad refera- 

sekretarza KC KPZR Leoni­
da Ijjiczewa na, temat „XXII 
Zjazd KPZR a zadania pracy ide 
^logicznej partii” wzięło udział 
35 osób.

Mikojan odwiedzi Gwineę
pierwszy zastępca przewodniczą 

e^go Rady Ministrów KUR, Ana­
nas Mikojan odwiedzi Republikę 
Gwinei na początku stycznia 
jjtt r.

Oświadczenie Phoumy
.Książę Souvanna Phouma po 

półgodzinnym spotkaniu z królem 
Laosu Vathana oświadczył ,w 
czwartek na konferencji praso­
wej, że jeśli obecne rozmowy 
trzech książąt zakończą się fia­
skiem, to w Laosie może wybuch 
nać wojna.

Nowa prowokacja
Kzeeznik ONZ podał do wiado­

mości, że żandarmi Katangi aresz 
Urwali bezprawnie w środę wie­
czorem siedmiu żołnierzy szwedz­
kich w Elisabethviłle. Żołnierze 
ci stanowili eskortę presonelu ko­
lei żelaznej.

Rok XVII
Wydanie A

Poznań 
piątek, 29 grudnia 1961

Cena 50 gr
Nr 306 (5567)

List J. Nehru 
do N. Chruszczowa

Akcja „Głosu**: w każdym
domu dzieło sztuki

Kiermasz trwa
W sobotę kończymy sprze­

daż grafiki po cenach zniżo­
nych. Radzimy skorzystać z 
okazji i nie zwlekając udać się 
do Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki ul. Ratajczaka 
(narożnik 27 Grudnia). Kier­
masz jest czynny od godz. 10 
do 18. Ceny: od 90 do 150 zł 
za jedną pracę.

Z czystym sumieniem
kończy Wielkopolska rok 1961

I- Sz^dla^, Fr. ^zczerbal i liusiak przed Lamerami IV

Wczoraj wieczorem przed kamerami Poznańskiej 
Telewizji wystąpili: I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR Jan Szydlak, przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej Franciszek Szczerbal 
i przewodniczący Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania Jerzy Kusiak. Wzięli oni udział w programie 
publicystycznym „Bilans roczny”.

Szczerbal, stwierdził, że za

I sekretarz KW J. Szydlak, 
zabierając głos jako pierwszy 
powiedział, że z odkrytym 
czołem i czystym sumieniem 
patrzymy na odchodzący rok 
1961, gdyż upoważniają nas 
do tego nasze osiągnięcia. 
Mówca wymienił m. in. licz­
bę 700 milionów zł, o jaką 
przemysł wielkopolski prze­
kroczył tegoroczne zadania

Polsko-radziecki plan 
współpracy kulturalnej i naukowej

28 hm. podpisany został w Warszawie plan reali-
zacji umowy o współpracy kulturalnej i 
na 1962 r. między PRL i ZSRR.

Vmowa przewiduje wymia- nictwem rolniczym 
nę solistów oraz zespołów ar- kształcącym Polski

naukowej

tystycznych. W Polsce gościć 
będziemy m. in. 120-osobową 
grupę baletową Opery Lenin- 
gradzkiej i Wielką Orkiestrę 
Symfoniczną Radia i Telewi­
zji ZSRR, która weźmie u- 
dział w VI festiwalu muzyki 
współczesnej „Warszawska 
Jesień”. Wystąpią również ra 
dzieckie zespoły estradowe, 
wybitni soliści, a na licznych 
wystawach eksponowana bę­
dzie sztuka narodów ZSRR. 
Przewidziany też jest udział 
radzieckich skrzypków w kon 
kursie im. Henryka Wieniaw­
skiego.

z Publiczność radziecka oglą­
dać będzie występy m. Łn. 
Operetki Warszawskiej oraz 
jednego z czołowych naszych 
teatrów dramatycznych. W 
ZSRR da szereg koncertów 
Wielka Orkiestra Symfonicz­
na Polskiego Radia oraz gru­
pa solistów, a nasi młodzi 
skrzypkowie i pianiści staną 
do II konkursu im. Piotra 
Czajkowskiego.
, Zacieśnia się również wza­

jemne kontakty między sto-

i ogólno- 
i ZSRR.

Spotkanie J. Winiewicza 
z publicystami

26 bm. Domu Dziennikarza
w Warszawie odbyło się spotka­
nie wiceministra spraw zagra­
nicznych PRL Józefa Winiewicza 
z członkami Polskiego Klubu Pu­
blicystów Międzynarodowych. Wi 
ceminister Winiewicz podzielił 
się z uczestnikami spotkania uwa 
garni o przebiegu XVI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

War dyszeniami związkami
twórczymi obu krajów.

‘ W zakresie wymiany nau­
kowej postanowienia umowy 
przewidują m. in. zwiększe­
nie liczby osób, które udadzą 
się na studia do ZSRR oraz 
nawiązanie ściślejszej współ­
pracy między średnim szkol -

ZAPROSZENIE DO USA
Na tradycyjny mecz szermier­

czy, który odbędzie się w czte­
rech broniach od 16—19 lutego 
1,962 r. w Nowym Jorku zaprosze­
ni zostali: Pawłowski, Ochyra, 
Piątkowski, Parulski. Woyda i Za 
blotki. Udział wezmą m. in. re­
prezentanci Węgier, Włoch, ZSRR 
i Francji.

ZWYCIĘSTWO AUSTRALII
Spotkanie finałowe o Puchar 

hayisa pomiędzy Australią i Wło­
chami zakończyło się zdecydcwa- 
hym zwycięstwem australijskich 
tenisistów. 5:0.

Zaciekła walka 
górników we Francji

Od dziesięciu dni trwa w 
miejscowości Decazeville (dep. 
Aveyron) jeden z na j zacieklej- 
szych strajków, jakich wi­
downią jest od zakończenia 
wojny Francja. Ponad 2.000 
górników miejscowej kopalni, 
której władze zagroziły za­
mknięciem, nie opuszcza sztol­
ni i nie zamierza wyjść na 
zewnątrz dopóki decyzja 
władz nie zostanie cofnięta. 
Górnicy nie przerwali strajku 
w okresie świąt i kontynuują 
go obecnie.

Ich bohaterska postawa wy­
warła głębokie wrażenie na 
całym społeczeństwie, zwłasz­
cza na ludności zagłębia.

Na znak solidarności, robot­
nicy wszystkich zakładów prze 
myślowych w całym departa­
mencie Aveyron przerwali 
jednocześnie pracę. W celu 
ostrzeżenia władz przed dal­
szym uporem, dwanaście za­
rządów miejskich Aveyron 
zrzekło się w czwartek pełnie­
nia dalej swych funkcji. Jeśli 
ostrzeżenie to nic poskutkuje, 
do niedzieli 31 bm. zdymisjo­
nują wszystkie pozostałe za­
rządy miejskie w liczbie 307.

Objawy solidarności ze straj 
kującymi mnożą się z godziny 
na godzinę. Jednym z takich 
wzruszających objawów jest 
proklamowanie strajku głodo­
wego przez kilkunastu mło­
dych chłopców z Decazeville 
— synów górników. (PAP)

planowe. Produkcja przemy­
słowa jest o 3 mld. zł większa 
niż w roku ub. Przeciętne 
tempo przyrostu produkcji 
przemysłowej było szybsze niż 
w całym kraju. Aż o 15 proc, 
wzrosła produkcja eksporto­
wa Wielkopolski wysyłana już 
do 80 krajów. Znaczne osiąg­
nięcia ma energetyka, kopal­
nictwo węgla brunatnego, po­
ważne efekty przyniosła ak­
cja rewizji inwestycji.

Nawiązując do kwietniowe­
go spotkania Władysława Go­
mułki z wielkopolskimi rolni­
kami I Sekretarz KW powie­
dział, że nie rawiedli oni o- 
czekiwań, poszli za wskaza­
niami I Sekretarza KC i dali 
nam w tym roku rekordowe 
zbiory. W stosunku do pro­
dukcji rolnej całego kraju 
Wielkopolska dała 1/8 krajo­
wej produkcji mięsa, 1/6 zbóż, 
1/8 mleka i 1/6 cukru. Rolni­
cy wielkopolscy otrzymają za 
swoje plony ponad miliard zł 
więcej niż w roku ub.

W dalszym ciągu swego 
wystąpienia Jan Szydlak mó­
wił o ogromnych nakładach 
inwestycyjnych poczynionych 
w naszym województwie (wy 
padło po 2.600 zł na każdego 
mieszkańca), o znakomitych 
osiągnięciach technicznych 
oraz w szeregu innych dzie­
dzin. Podkreślił jednak na 
zakończenie, że osiągnięcia 
mogłyby być jeszcze większe 
gdybyśmy lepiej, bardziej ro­
zumnie pracowali, gdyby 
mniej było sobkostwa i ka- 
rierowiczostwa. a więcej spo­
łecznego podejścia do spraw 
ludzi pracy.

Kolejny mówca, przewodni­
czący Prezydium WRN Fr.

największe osiągnięcie woje­
wództwa w7 minionym roku 
uważa dalszy krok w prze­
kształcaniu jego struktury 
gospodarczej z rolniczo-prze­
mysłowej na przemysłowo- 
rolniczą. 2 mld. zł wydane na 
inwestycje przemysłowe w 
1961 r. są tego dowodem. Po­
nad 1000 ludzi uzyskało na 
skutek tego pracę.

Także najważniejsza dziedzina 
wielkopolskiej gospodarki — rol­
nictwo miało duże sukcesy wy­
rażające się np. osiągnięciem 19,4 
ą z ha plonów 4 zbóż. Mówca pod 
kreślił, że sukces ten zawdzięcza­
my trudowi rolników oraz po­
ważnej pomocy państwa wyraża­
jącej się w miliardowych kwo­
tach wydatkowanych z budżetów

Premier rządu indyjskiego, 
Jawaharlal Nehru wystosował 
do przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. S. Chrusz- 
czowa list, w którym dziękuje 
mu za pismo przesłane rządo­
wi indyjskiemu w związku z 
powrotem do Indii Goa oraz 
innych terytoriów, zagarnię­
tych swego czasu przez Portu­
galczyków.

Rząd Indii — pisze premier 
Nehru — stwierdza z zadowo­
leniem, że rząd ZSRR rozumie 
motywy naszego działania w 
sprawie Goa, Damanu i Diu. 
Jesteśmy głęboko wzruszeni 
sympatią rządu radzieckiego 
i poparciem, jakiego nam 
udzielił.

Po czternastu latach wy­
trwałych prób w kierunku po­
kojowego uregulowania pro-
blemu stwierdza premier
Nehru — India była zmuszona 
użyć swych wojsk, by przy­
wrócić wolność i pokój w Goa, 
Damanie i Diu. Cała ludność 
tych obszarów powitała z cał­
kowitą aprobatą naszą akcję.

PAP

terenowych, a dalej postaci
kredytów oraz kwot z Funduszu
Rozwoju Rolnictwa. Poważnie
zwiększyła się mechanizacja wsi 
(przybyło aż 1000 traktorów), elek 
tryfikacja i melioracja. Mówca 
wskazał na znaczne złagodzenie 
problemu mieszkaniowego, choć 
potrzeby w tej dziedzinie są sta- 
Ić ogroinne.

Ostatni mówca, przewodni­
czący Prezydium RN m. Poz-

(Dokończenie na str. 2}

Dzisiaj rozpoczyna 
obrady XV plenum CRZZ

29 bm. w Warszawie rozpo­
czynają się 2-dniowe obrady 
XV plenum CRZZ. Po wysłu­
chaniu referatów prezydium
CRZZ ,Zadania związków
zawodowych w zakresie ochro 
ny zdrowia załóg robotni­
czych” oraz Ministra Zdrowia 
i Opieki Społecznej — „Rola 
przemysłowej służby zdrowia 
w dziedzinie lecznictwa i. pro­
filaktyki”, plenum przedysku­
tuje problemy związane z za­
pewnieniem dalszej poprawy 
zdrowotności ludzi pracy. W 
drugim driu obrad przewodni­
czący CRZZ I. Loga-Sowiński 
złoży sprawozdanie z prze­
biegu V Światowego Kongre­
su Związków Zawodowych w 
Moskwie. (PAP)

»Psznańskie słowiki" 
pojadą da USA

„Mazowsze” jest pierwszym 
polskim zespołem, który ocza­
rował masowego widza Ame­
ryki — oświadczył 28 bm. na 
konferencji prasowej dyrek-
tor Pagartu Szymon Za­
krzewski, który w tych dniach 
powrócił z podróży po zachod­
niej półkuli.

A oto co mówi dyr. Za-
krzewski o 
sie”.

Wielkie 
zowsza” w

swym „rekonesan-

powodzenie „Ma- 
USA t w Nowym

: Jorku na długo przed przed- 
: stawieniami wykupione były 
। wszystkie bilety) sprawiło, że 
■ czołowy impresario amerykań- 

। ski Sol Hurok zaangażował 
i zespół na następne tournee, 
; przewidziane na koniec 1963 r.

Obejmie ono tym razem po­
łudniowe i zachodnie stany 
USA oraz Kanadę. W 1962 r. 
na występy do Stanów Zjedno­
czonych uda się również Chór 
Chłopięcy z Poznania pod 
kierownictwem Stefana Stuli­
grosza, trwają pertraktacje w 
sprawie udziału orkiestry Fil­
harmonii Narodowej w wiel­
kiej światowej wystawie w 
Nowym Jorku w 1964 r. oraz 
wyjazdu Pantomimy Wrocław 
skiej i Teatru Żydowskiego z 
Warszawy. (PAP)

tĘdBiGń

Pismo stwierdza, że kon­
trola wykazała liczne braki 
i jaskrawe częstokroć niedo­
ciągnięcia w pracy organów 
do spraw opieki społecznej, a, 
w szczególności brak należy­
tej kontroli nad zakładami 
pomocy społecznej, niewłaści­
we wykorzystywanie wolnych 
miejsc w tych zakładach, nie­
dostateczną opiekę lekarsko- 
pielęgniarską nad chorymi, a 
także dość często występujące1 
przypadki lekceważącego sto-' 
sunku lekarzy do swej pracy.

Pismo zaleca przeprowadzenie 
— przy współudziale zaintereso­
wanych organizacji społecznych 
— szczegółowej analizy pracy te­
renowych opiekunów społecz­
nych. Osoby wykonywujące w 
sposób nieudolny funkcje opieku­
nów społecznych, należy zastąpić 
osobami dającymi gwarancje na­
leżytego wywiązywania się ze 
swych zadań. Należy zwrócić u- 
wagę kierowników wydziałów 
zdrowia i opieki społecznej na 
potrzebę systematycznego szko­
lenia i instruowania pracowników 
tych wydziałów oraz biur gro­
madzkich (miejskich i osiedlo­
wych) rad narodowych zatrud­
nionych na odcinku opieki spo­
łecznej. Szkoleniem i instruowa­
niem należy również objąć opie­
kunów' społecznych.

Pismo Prezesa Rady Mini­
strów przypomina, że sejmo­
wa Komisja Pracy i Spraw 
Socjalnych oraz Komisja Zdro 
wia i Kultury Fizycznej u- 
chwaliły dezyderat, w któ­
rym „uważają za słuszne 
zwrócenie uwagi przewodni­
czących prezydiów rad naro­
dowych na konieczność zwięk 
szenia ich zainteresowania 
działalnością rad narodowych 
w dziedzinie opieki społecz­
nej, a szczególnie pracą opie­
kunów społecznych”.

W zakończeniu pisma Pre­
zes Rady Ministrów zwraca 
się do przewodniczących pre­
zydiów WRN o poinformowa­
nie go, jakie kroki zostały 
podjęte w kierunku likwida­
cji błędów i uchybień popeł­
nianych na odcinku opieki 
społecznej realizowanej przez 
rady narodowe. (PAP)

Fala mrozu 
ogarnęła Wybrzeże 

Fala mrozu ogarnęła Bałtyk 1 
Wybrzeże. Wczoraj rano w Gdań 
sku notowano minus 17 stop. Po­
nadto występują mgły. W tych 
warunkach atmosferycznych za­
czyna się pokazywać coraz wię­
cej lodu na Bałtyku południo-
wym, a nawet w portach, 
nach portowych Gdańska 
mią holowniki. Niektóre

W basb 
lód ła- 

s tatki
przychodzą oblodzone.

Zamarzł całkowicie Zalew Wiś­
lany i Zatoka Pucka. Mróz utru­
dnia prace przeładunkowe w 
Gdańsku i w Gdyni, gdzie pod 
koniec roku stoją niespotykane 
ilości statków.

Równ i eż Trójmieście mróz
daje się odczuć dotkliwie. W ko­
munikacji miejskiej występują 
zakłócenia. (PAP)

Postęp w drobiarstwie
W miesiącach późnojesiennych, 

w tygodniu przedświątecznym, 
a nawet po świętach, można 
zobaczyć w punktach skupu 

gminnych spółdzielni młodsze i starsze 
kobiety z koszykami. Jaki towar przy­
noszą, co sprzedają w mroźnym i śnie­
gowym okresie? Co skupują teraz GS-y 
w wydzielonych „kącikach” sklepów 
spożywczych lub — co rzadziej się zda­
rza — w wyodrębnionych pomieszcze­
niach specjalistycznych?

Nietrudno na te pytania odpowie­
dzieć, chociaż kilka lat temu podobne 
obrazki były nie do pomyślenia. Właś­
nie w okresie przed i poświątecznym, 
W’ miesiącach listopadzie i grudniu nikt 
nie sprzedawał jajek. To byl dla GS-ów 
sezon prawie martwy. Mówiono zawsze 
na wsi, że i kury muszą mieć swój od­
poczynek. Tymczasem obecnie nastą­
piła niejako rewolucja w drobiarstwie. 
Kury produkują jajka przez 12 miesię­
cy — niezależnie od warunków atmo­
sferycznych.

Dla potwierdzenia — liczby: hurto­
wnie Zjednoczenia Przemysłu Jajczar-

sko-Drobiarskiego w woj. poznańskim 
skupiły w IV kwartale 1957 roku — 
200 tysięcy sztuk jaj, w analogicznym 
okresie 1959 roku — 5.700 tys. sztuk, a 
w IV kwartale 1961 roku — 22 miliony 
sztuk. Przewrót w drobiarstwie jest 
więc widoczny. Jest to wynikiem pro­
wadzenia hodowli według najnowszych 
wymogów zootechniki i zoohigieny, ra­
cjonalnego żywienia i systematycznego 
odmładzania pogłowia kur. Stare są 
mało produktywne, choćby przy naj­
lepszym żywieniu. Niepoślednie zna­
czenie mają też nowoczesne pomie­
szczenia kurnikowe, stała opieka wete­
rynaryjna, okresowe szczepienia prze­
ciw chorobom drobiowym itp.

Dawniej rolnicy traktowali drobiar­
stwo jako marginesową gałąź pro­

dukcji. Dziś na kury patrzą inaczej. Wi­
dzą w nich dodatkowe źródło i to wcale 

niemałych dochodów. Stało się to nie 
bez wpływu propagandowego i szkole­
niowego Związku Hodowców Drobiu. 
Główną jednak przyczyną są bodźce 
materialne, stworzone przez specjalną 
uchwałę drobiarską Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów. Ceny od-

grywają podstawową rolę: w sezonie 
— 23 zł, a w jesieni i zimą — po 38 zł 
za kilogram jajek.

Stąd też większa troska o kurniki i 
ich mieszkanki, stąd taki posezonowy 
skok w jesienno-zimowym skupie ja­
jek. Korzyści są z tej gałęzi produkcji 
rolnej wielostronne. Gospodynie przy­
sparzają sobie dochodów, a państwu 
cennych dewiz. Pamiętajmy, że połowa 
ze skupionych w tym roku w Wielko- 
polsce 350 milionów jajek (w ub. roku 
290 min. szt.) poszła na eksport, prze­
ważnie do krajów strefy dolarowej. 
Podobnie i drób bity. Kur, kurcząt i 
kaczek skupiono w naszym wojewódz­
twie ogółem 3850 ton (ub. rok 3260 ton), 
z czego 60 procent zakupiła zagranica 
płacąc dewizami.

Jak nas informują kierownicy prze­
mysłu jajczarsko - drobiarskiego, 

popyt zagranicy zarówno na polskie 
jajka i wszelkiego rodzaju dobry jako­

ściowo drób, jest nadal bardzo duży. 
Z tego wniosek, że rolnicy nie powin­
ni ustawać w wysiłkach nad dalszym 
rozszerzaniem hodowli drobiu, (kj)
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Wywiad z ministrem Marianem Rybickim Kto nas zabiorze na FIS?
Minister sprawiedliwości Marian Rybicki 

udzielił przedstawicielowi PAP red. Andrzejowi 
Czerkawskiemu wywiadu, w którym dokonał 
oceny pracy aparatu wymiaru sprawiedliwości 
w 1961 r.

— W prasie ukazały się infor­
macje na temat pewnego spadku 
przestępczości w 1961 r. Jak re­
sort sprawiedliwości ocenia sy­
tuację w tej dziedzinie na pod­
stawie wyników pracy sądów?
— W oparciu o cyfry po­

równawcze za 3 kwartały ro­
ku bieżącego i lat ubiegłych 
można stwierdzić, że liczba 
spraw karnych w sądach ule­
gła ostatnio zmniejszeniu. O 
ile w roku 1960 można było 
mówić o pewnym zahamowa­
niu jej wzrostu to w roku bie-

Z czystym
sumieniem
(Dokończenie ze str. 1) 

nania J. Kusiak stwierdził, 
że zmiany w Poznaniu zapew 
ne najlepiej oceniają sami 
poznaniacy. Powiedział o>n. że 
przemysł poznański po raz 
pierwszy wyprodukował za po 
nad 10 mld zł, a jest to o 
około 1 mld. zł więcej niż w 
roku ub. Sporo miejsca po­
święcił mówca sprawom miesz 
kaniowym przy czym zapew­
nił, że już za kilka tygodni 
zatwierdzona zostanie lista 
osób, które otrzymają miesz­
kania aż do 1965 r. Mówił tak­
że o szkołach przy czym pod­
kreślił ofiarność poznaniaków 
na Społeczny Fundusz Budo­
wy Szkół, z którego wybudo­
wano w Poznaniu już dwie 
szkoły. Dalej mówca omówił 
osiągnięcia służby zdrowia, 
handlu i kultury a na koniec 
podziękował radnym miej­
skiej i dzielnicowych rad na­
rodowych oraz całemu spo­
łeczeństwu za wkład pracy w
rozwoju Poznania.

Na zakończenie 
„Bilans roczny” 
jeszcze raz Jan

programu 
wystąpił 
Szydlak.

który w imieniu KW PZPR, 
WRN i RN m. Poznania zło 
żył ludziom pracy, robotni­
kom i rolnikom, inteligencji 
twórczej i technicznej, ko­
bietom, nauczycielom, człon
kom KSR kółck rolni-
czych, aktywowi społeczne­
mu organizacji masowych, 
żołnierzom i oficerom, wszy 
stkim mieszkańcom Wielko 
polski podziękowanie za po

żącym zaznaczył się już wi­
doczny spadek.

I tak: w sądach powiato­
wych wpływ spraw karnych 
w okresie 3 kwartałów 1961 r. 
jest mniejszy o 15,7 proc., w 
sądach wojewódzkich I instan 
cji o 12,1 proc., w sądach wo­
jewódzkich jako rewizyjnych 
o 15,2 proc.

Spadek liczby spraw’ nastąpił w 
zasadzie we wszystkich grupach 
przestępstw ściganych z oskarże­
nia publicznego. Szczególnie wi­
doczne to jest w grupie prze­
stępstw pospolitych. Zmniejszyła 
się więc liczba spraw o kradzie­
że, rabunki i zabójstwa. Mniej 
jest spraw o przestępstwa chuli­
gańskie. Pewne zmniejszenie licz­
by spraw’ nastąpiło również w 
grupie przestępstw gospodarczych. 
Trzeba jednak pamiętać, że prze­
stępstwa gospodarcze, a szczegól­
nie większe afery, gdzie mamy do 
czynienia z grupą współdziałają­
cych ze sobą dobrze zorganizowa­
nych przestępców, działających w 
rozmaitych ogniwach aparatu gos­
podarczego są na ogół trudne do 
wykrycia i docierają do sądów 
nieraz dopiero po latach. Przy­
kład szeregu procesów o naduży­
cia w przemyśle garbarskim czy 
ostatnio w przemyśle młynarskim 
jest pod tym względem bardzo 
pouczający.

Jedną z nielicznych grup 
przestępstw, w których wystą­
pił nawet wzrost liczby spraw 
karnych są przestępstwa dro­
gowe. Jest to związane nie tyl­
ko z rozwojem motoryzacji w 
naszym kraju, ale również ze 
stosowaniem uchwalonej w r. 
1959 nowej ustawy antyalko­
holowej, wskutek czego czyny, 
które uprzednio kwalifikowa­
ne były jako wykroczenia, ka­
rane są obecnie przez sądy ja­
ko przestępstwa.

Przy wyraźnym spadku liczby 
spraw z oskarżenia publicznego 
występuje w r. 1961 niewielkie (2 
proc.), ale bardzo charakterystycz 
ne na tym tle zwiększenie wpły­
wu spraw z oskarżenia prywatne­
go. W niektórych sądach powia­
towych sprawy te stanowią już 
dziś około 40 proc, ogólnego wpły­
wu spraw karnych. Jeżeli proces 
ten nie zostanie zahamowany, ist­
nieje obawa, że nasze sądy coraz 
częściej zamieniać się będą w are­
nę, na której elementy pieniackie 
dają upust swoim niezdrowym 
ambicjom i prywatnym porachun­
kom.

Dlatego, niezależnie od ko-
nieczności wykorzystania

— Opinia publiczna poświęca 
wiele uwagi problemowi prze­
stępczości nieletnich. Czy na 
tym odcinku zaszły w roku bie­
żącym istotne zmiany?
— Przestępczość nieletnich 

w odróżnieniu od przestępczo­
ści dorosłych nie wykazuje ten 
dencji do zmniejszania się. W 
ciągu 3-ch kwartałów 61 r. 
przed sądami dla nieletnich 
stanęło 23.000 osób, a więc o 
około 3 tys, więcej niż w ana­
logicznym okresie 1960 r. Jest 
to liczba poważna, która słusz­
nie niepokoi opinię publiczną. 
Stosunkowo duży wzrost prze­
stępczości notuje się wśród 
nieletnich poniżej lat 14, a 
więc uczniów szkół i tej czę­
ści młodzieży, która bezpo­
średnio po ukończeniu szkoły 
podstawowej nie zaczęła je­
szcze pracować. Tę właśnie 
młodzież trzeba otoczyć szcze­
gólną opieką, wypełnić jej wol 
ny czas, skierować na właści­
we tory jej zainteresowania.

— Jak należy oceniać skutecz­
ność represji karnej, szczegól­
nie w sprawach gospodarczych? 
Na jakiej drodze można osiąg­
nąć większy spadek przestępczo­
ści?
— Represja karna jest tylko 

jednym, ale nie jedynym środ­
kiem skutecznej walki z prze­
stępczością.

Do zmniejszenia się liczby 
przestępstw przyczynia się 
przede wszystkim stabilizacja 
warunków życia w kraju, sta­
le postępujące porządkowanie 
i usprawnienie organizacyjne 
w wielu dziedzinach gospodar 
ki. Działanie aferzystów gos­
podarczych i przestępczych 
gangów jest możliwe jedynie 
w atmosferze bałaganu i przy 
braku kontroli.

W walce z poważną przestęp­
czością gospodarczą — sądy zaczę­
ły od kilku lat orzekać nie tylko 
surowe kary długoterminowego 
pozbawienia wolności, ale i sze­
rzej niż w latach ubiegłych sto­
sować środki represji ekonomie?. - 
nej w postaci konfiskaty mająt­
ku oraz wysokich grzywien. Nato­
miast w stosunku dc drobniej­
szych przestępstw przeciwko włas­
ności społecznej, popełnionych nie 
przez recydywistów polityka 
karna jest bardziej elastyczna i o- 
peruje szerokim arsenałem środ­
ków. Gdy szkoda została całkowi­
cie pokryta, częściej stosuje się 
zawieszenie wykonania kary. We 
wszystkich sprawach o zagarnię­
cie mienia społecznego obok kar 
pozbawienia wolności sądy wy­
mierzają grżywny. W ciągu 3 
kwartałów 1960 r. wymierzono 
ogółem grzywien na łączną sumę 
82 min. zł, a w analogicznym o- 
kresie roku bieżącego suma ta się­
gała już 113 milionów zł.

działywania. W miejsce repre­
sji karnej na czoło zacznie wy 
suwać się profilaktyka, zapo­
bieganie przestępczości, od­
działywanie na świadomość 
prawną społeczeństwa.

Już dziś w szeregu okręgów 
zmniejszenie zaległości spraw 
w sądach i lepsza obsada sta­
nowisk sędziowskich stwarza­
ją warunki dla szerszego roz­
wijania przez sędziów działal­
ności profilaktycznej. Coraz 
więcej naszych sądów nie tyl­
ko karze, ale również pomaga 
w usuwaniu przyczyn i oko­
liczności ułatwiających popeł­
nianie przestępstw.

Młodzież amerykańska

ZSRR wyprzedza USA
Amerykański instytut bada­

nia opinii publicznej opubli­
kował w czasopiśmie „Satur- 
day Evening Post”, rezulta­
ty ankiety przeprowadzonej 
wśród młodzieży na temat 
problemów obecnej sytuacji 
międzynarodowej.

Ankieta wykazała, że liczni 
młodzi Amerykanie są przeko­
nani, żc „Komunizm staje się 
coraz silniejszy i że Rosja wy­
przedza Stany Zjednoczone w 
wielu ważnych dziedzinach”. 
Prawie 50 proc, uczestników 
ankiety uważa, żc „w ciągu 
najbliższych 25 lat wpływy ko­
munizmu znacznie wzrosną”.

Ku swemu wielkiemu zdzi­
wieniu instytut doszedł do 
wniosku, że „około 2/3 mło­
dzieży amerykańskiej uważa, 
iż ZSRR pewnego pięknego 
dnia prześcignie USA”. Stu­
denci wyższych uczelni wyra­
zili poważne zaniepokojenie w 
związku z wyższością Związku
Radzieckiego dziedzinie
oświaty, nauk przyrodniczych,
medycyny matematyki.

Obrady 
przyjaciół harcerzy

W Związku Harcerstwa Pol 
skiego wprowadzono ostatnio 
nowy system pracy drużyn. Po 
zwala on na pełniejsze zaan­
gażowanie każdego harcerza w 
najistotniejsze sprawy społe­
czeństwa, wprowadza zasadę
wychowania przez bezpo-

moc 
1961 
wia 
orai

w realizacji zadań 
r. oraz życzenia zdro- 
i szczęścia osobistego 
powodzenia w pracy

w 1962 r.
Przemówienia telewizyjne 

J. Szydlaka, Fr. Szczerbala i 
J. Kusiaka nadała wczoraj 
także Rozgłośnia Poznańska 
Polskiego Radia, (ms)

przez sądy przepisów służą­
cych zwalczaniu pieniactwa, 
potrzebne jest rozwinięcie szer 
szej działalności profilaktycz­
nej na tym odcinku ze strony 
samego społeczeństwa. Wiele 
np. mogłyby tu zdziałać orga­
nizacje społeczne, związkowe, 
rady narodowe i komitety blo­
kowe.

Omówionych 
osiągniętych w 
stępczością nie 
za dostateczne, 
widywać, że w

tu rezultatów 
walce z prze­
można uznać 
Należy prze­

mianę postępu
budownictwa socjalistycznego 
liczba spraw karnych będzie 
systematycznie malała. W pra­
cy sądów wzrastać będzie rola 
środków wychowawczego od-

tt 7 prawdzie Wielkopolska z racji swego położenia i klimatu nję 
TT ma żadnych tradycji narciarskich, ale nie znaczy to, że nie 

ma w naszym województwie entuzjastów białego szaleństwa. Liczbą 
ich rośnie w miarę zbliżania się terminu jednej z największych, 
w przyszłym roku w Polsce, imprez sportowych — Narciarskich 
Mistrzostw’ Świata w konkurencjach klasycznych FIS w Zakopa­
nem.

Każdy chciałby na własne oczy 
zobaczyć wspaniałe skoki mistrza 
olimpijskiego Recknagla, pasjonu­
jące pojedynki czołowych skocz­
ków świata, ciekawe konkurencje 
biegowe, chociaż przez kilka go­
dzin żyć atmosferą wielkiej im­
prezy. Niestety, Zakopane nie jest 
„z gumy” i nie wszystkim dane 
będzie uczestniczenie w wielkim 
święcie białych spoitowców.

Ograniczona liczba noclegów, 
punktów żywnościowych, trudno­
ści komunikacyjne zmusiły orga­
nizatorów do dokonania poważ­
nych ograniczeń. Wszystkie woje­
wództwa otrzymały limity miejsc 
i w tych ramach muszą się zmie­
ścić. Całość ruchu turystycznego 
ujął w swe ręce „Orbis” i jako 
koordynator dzieli się tym nie 
wielkim kawałkiem chleba z trze­
ma pozostałymi najważniejszymi 
biurami turystycznymi: „Tury­
stą”, „Gromadą” i PTTK.

Dostanie się do Zakopanego w 
okresie mistrzostw w sposób nie-

zorganizowany jest wykluczone; 
Już 106 kilometrów przed Zimową 
Stolicą specjalne kontrole unie­
możliwią dalszą jazdę każdemu 
autokarowi czy samochodowi, któ­
ry nie będzie posiadał specjalnej 
przepustki jednego z wyżej wy­
mienionych biur turystycznych. 
Za tą przepustką kryją się noc­
legi, wyżywienie, bilety na impre­
zy FIS-u i inne odbywające się
w tym czasie, 
ostrzec zakłady 
organizacje i

Pragniemy więc 
pracy, związki, 

osoby prywatne

średnie działanie. Nad tym jak 
pomóc we wprowadzeniu no­
wego systemu radziła wczoraj 
Wojewódzka Rada Przyjaciół 
Harcerstwa. Dla realizacji roz 
szerzonych obecnie zadań po­
wołano komisję; organizacyj- 
no-programową, pedagogiki, 
socjologii, gospodarczo-fihsn- 
sową oraz propagandy i infor-
macji. Komisje
szczegółowy 
Jednocz eś nile

plan
opracowują 

działania.
po większe no

skład prezydium Woj. Rady 
Przyjaciół Harcerstwa do 25 
członków, (jk)

Decyzja zapadnie 
w styczniu

Czytelnicy zapewne pamiętają, 
że kilka tygodni temu ukazał się 
w „Głosie.” artykuł, w którym 
zwracaliśmy uwagę na możliwość 
zorganizowania Mistrzostw Euro­
py w koszykówce męskiej na rok 
1963 w Poznaniu.

Z zadowoleniem stwierdzamy 
że apel nasz spotkał się z ogól­
nym poparciem i zrozumieniem 
Sprawą mistrzostw zainteresowa­
ły sie obok władz sportowych 
również partyjne i miejskie. 
PKKFiT oraz OZKosz po uzyska 
niu poparcia ze strony przewod­
niczącego MRN — J. Kusiaka i 
zarezerwowaniu pieniędzy oraz 
limitów na adaptację jednej z 
hal targowych zwróciły się do 
Głównego Komitetu Kultury Fi-

go Związku Koszykówki z oficjał 
nym zgłoszeniem naszego miasta 
jako kandydata do organizacji 
Mistrzostw Europy.

Projekt poznański przewiduje 
dwa war;anty rozegrania ME. 
Według pierwszego rozgrywki po 
szczególnych grup eliminacyj­
nych odbywałyby sie w różnych 
miastach Folski jak np. w War­
szawie, Wrocławiu czy Krakowie 
a finały w Poznaniu. Drugi prze­
widuje odbycie wszystkich roz­
grywek zarówno eliminacyjnych 
jak i finałowych w Poznaniu.

Trudno w tej chwili powiedzieć 
czy któryś z tych projektów zdo­
będzie uznanie u władz central­
nych. Konkurencja będzie bez 
wątpienia bardzo silna. Inne mia 
sta również chciałyby dostąoić
zaszczytu goszczenia swoich
murach koszykarzy starego konty 
nentu. Wydaje się jednak, że Poz 
nań z racji tradycji koszykar­
skich oraz możliwości halowo 
hotelarsko - gastronomicznych 
jest najbardziej predestynowany 
do dostąpienia tego wielkiego za­
szczytu. Decyzja w tej skrawie 
zapadnie najprawdopodobniej w 
styczniu 1962 r. (st)

Tym bardziej liczył więc świeżo 
upieczony kapitan na nowego 

kanclerza. Czyż ten z żarem i słanow- 
czościę nie występował właśnie prze­
ciwko temu wszystkiemu i tym wszyst­
kim, którzy budzili zaciekłą nienawiść 
w sercach zawodowych oficerów? Od 
dawna zresztą śledził z uwagą i coraz 
większą sympatią ów ruch nacjonali­
styczny. Mimo że skrępowany obo-

Heusinger (3) Pełen nadziei

więzkami
siał jeszcze w

dyscypliny żołnierskiej, mu-
listopadzie 1923 roku

występować formalnie przeciwko nie­
udanej próbie przewrotu, jaką dzisiej­
szy kanclerz a jego imiennik podjął w 
Monachium. Z NSDAP łączyły go na­
wet serdeczne węzły personalne. Dzia­
łali przecież w brunatnym ruchu dawni 
koledzy i niektórzy uwielbiani dowód­
cy z lał spędzonych w okopach w cza­
sie wojny światowej. Był też wdzięczny 
nacjonalsocjalisłycznym bojówkom za 
ich energiczne zwalczanie plagi demo­
kracji: np. za uniemożliwienie wiosną 
1930 roku wyświetlenia w kinie przy 
Wiftenbergplalz zohydzającego wojnę 
filmu zachodzie bez zmian".
Wprawdzie niektórzy z zawodowych 
kolegów Heusingera mieli jako sędzio­
wie zastrzeżenia co do metod, jakimi 
posługiwali się zwolennicy Hitlera, by­
ły to przecież opory, których nie wolno 
traktować na serio. Cel uświęca środki. 
Zwłaszcza, jeśli tym celem jest właśnie 
likwidacja hańby 1918 roku.

Oto dlaczego kapitan sztabu gene­
ralnego Heusinger był za Hitlerem, za-

nim jeszcze w służbę przyszłemu wo­
dzowi oddała się generalicja.

Mesjasz
T ymczasem generałowie Reichs- 
’ wehry, zebrani w salonie gene­

rała pułkownika von Hammersteina — 
Eguorł, wsłuchują się uważnie w wypo­
wiadane chrapliwym głosem expose 
„gefreiłra": „Jako kanclerz uważam za 
wskazane przedstawić właśnie panom 
generałom swe zamiary polityczne".

Już po kilku zdaniach, najwięksi spo­
śród zebranych sceptycy, nie mogą 
oprzeć się narastającej sympatii do do­
wódcy. Przecież to wszystko, co mówił 
ten człowiek brzmi, jak by płynęło 
z ich serc:

„Zahartowanie młodzieży... wzmocnie­
nie wszelkimi dostępnymi środkami du­
cha militarnego... najmniejszej pobłażli­
wości wobec pacyfiz mu... kara śmierci dla 
zdrajców... surowe autorytatywne rządy 
państwem, wyrugowanie toczącej je na 
wzór raka demokracji... Kto się nie na­
wróci, musi być złamany!” I dalej:

„Przestrzeń życiowa narodu niemiec­
kiego jest za mała. ...Wywalczenie potęgi 
politycznej... Odbudowa sił zbrojenio­
wych, to najważniejsze przesłanki do 
osiągnięcia -ego celu... Jak powinniśmy 
wykorzystać potęgę polityczną, kiedy 
zostanie zdębyta? Trudno odpowiedzieć 
na to pytanie już obecnie. Być może 
dla wywalczenia nowych możliwości 
eksportowych — w postaci kolonii. Być 
może — a raczej jeszcze lepiej — dia

zdobycia nowyeh przestrzeni życiowych 
na Wschodzie i ich nieodwracalnej ger­
manizacji!”

To ostatecznie usposabia przychylnie 
generalskich zwierzchników kapitana 
Heusingera do mówcy. Jak mówił prze­
cież niezapomniany gen. von Seeckt: 
„Istnienie Polski jest nie do zniesienia". 
Gefreiter ma już wszystkie szanse, by 
awansować na fuhrera.

ku obopólnemu zadowolenia

Czanse tym większe, że już 30 czer- 
wca 1934 roku zostanie zamordo­

wany na rozkaz Hitlera znienawidzony 
przez generalicję wódz SA Rohm. W 
zamian za to generałowie pozwolą na 
zastrzelenie przy okazji znienawidzone-

dywizji w Olsztynie, zdolny do wszyst­
kiego syn nieżołnierskiej rodziny, awan 
suje w roku 1937 do rangi majora i na­
tychmiast obejmuje stanowisko pierw­
szego oficera w tak ważnym wydziale 
operacyjnym Oberkommando des Hee- 
res. Natychmiast też przystąpi do prac 
nad stworzeniem planu operacyjnego 
do „Fali Grun" (wariant zieleń). Zie­
lenią znaczy się w sztabie Wehrmachtu 
Czechosłowację.

go przez Hiłiera ich kolegi von
Schleijrhera.

2 sierpnia 1934 roku cała Reichs- 
wehra składa przysięgę na wierność 
Reichsfuhrerowi. Odtąd kapitan Heu­
singer będzie mógł oficjalnie, równ:e| 
za aprobatą generałów, uwielbiać 'Hit­
lera.

10 marca 1935 roku zostanie oficjal­
nie proklamowana pełna remilitaryza- 
cja hitlerowskiej III Rzeszy. Wersal zo­
stał podeptany, kadrowa Reichswehra 
przekształca się w masowy Wehrmacht. 
Hitler spełnił obietnice czynione gene- 
ralicji. Spełnia również nadzieję skro­
mnego dotychczas mimo wszystko szta­
bowca. Po odbyciu przez Heusingera 
obowiązkowego stażu szefa sztabu 11

I pomyśleć, że na zachodzie upor­
czywie lansuje się tezę, jakoby Heusin­
ger był żawsze ideowym przeciwni­
kiem Hitlera. On sam jednak w swej 
książce „Befehl im Widersłreił" nie 
ukrywa swoich sympatii do późniejsze­
go fuhrera.

Po sześcin ladach

Wiosna 1939 roku Trzecia Rzesza 
nazywa się już oficjalnie „Wiel- 

koniemiecką". Nie tylko na skutek me­
galomanii jej władców. Rozrosła się 
przecież o Austrię, Sudety, Czechy i 
Morawy. Tym samym zdobyła nie tylko 
materiałowo ludzkie zaplecze dla dal­
szych, jeszcze bardziej intensywnych
zbrojeń, 
warunki 
nia łzw.

Również wyjątkowo korzystne 
geostrałegiczne do rozwiąza- 
„problemu polskiego".

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
(Ciąg dalszy nastąpi)

przed wyjazdem bez pozwoleń.
Największa liczba turystów 

opuści Poznań 22 lutego, udająe 
się do Zakopanego specjalnym po­
ciągiem orbisowskim na 60« 
miejsc. Powrót przewidziany jest 
25 lutego w godzinach rannych. 
Zgłoszenia grup zbiorowych z za­
kładów pracy i organizacji spo­
łecznych, związków sportowych 
oraz indywidualne przyjmują je­
szcze (tylko do 15 stycznia) „Or­
bis” oraz trzy pozostałe biura tu­
rystyki. Liczba miejsc jest stosun­
kowo niewielka i należy się li­
czyć z trudnościami Wszelkich in­
formacji udzielają wymienione 
biura turystyki. Ponadto codzien­
nie odchodzić będą z Poznania 
specjalne autobusy na 4-dniową 
wyprawę w Tatry. O terminach 
odjazdów i warunkach finanso­
wych informują również zaintere­
sowane biura turystyki, (bd)

Paweł Szydło 
wraca do narożnika

Długo czekaliśmy na to zebra­
nie. Katastrofalna sytuacja, w któ 
rej znaleźli się bokserzy poznań­
skich Budowlanych, niepokoiła od 
dłuższego czasu ludzi związanych 
ze sportem.' Próbowano zaradzić 
złu, ale znajdujący się w rozsyp­
ce zarząd klubu i nękana tymi sa­
mymi problemami sekcja nie po­
trafiły opanować sytuacji.

Nowe kierownictwo klubu, na 
czele którego stanął mgr Stefan 
Zawieja oraz doraźny zastrzyk 
operatywnych działaczy do sek­
cji bokserskiej pociągnęły za so­
bą radykalne zmiany. Pomoc O- 
kręgowego Związku Bokserskiego 
i rzetelne przedyskutowanie wszy 
stkich spraw związanych z dzia­
łalnością sekcji pozwoliły na pod 
jęcie kilku zasadniczych decyzji.

Wczoraj odbyło sic u Budowla­
nych zebranie zarządu z udziałem 
instruktora do spraw sportu i tu­
rystyki w KW PZPR Alfreda Ma­
łeckiego, przedstawicieli Prezy­
dium Zarządu POZB oraz prasy, 
na którym poinformowano zebra­
nych o najbliższych planach.

Przede wszystkim, po dwulet­
niej przerwie treningi z pierwszą 
drużyną podejmie ceniony i zna­
ny trener Paweł Szydło. Ponadto 
zespół, poważnie zdziesiątkowany 
w ostatnich czasach, zostanie 
wzmocniony. Wprawdzie późno za 
brano się do konkretnych posu­
nięć. gdyż najbliższy ligowy mecz 
Budowlanych wypada 14 stycznia 
w Gdańsku z Polonią, ale wcześ­
niej czy później musiało to nastą­
pić.

Jesteśmy przekonani, źe zapał 
z jakim zabrano się do uzdrawia­
nia sytuacji w jedynym naszym 
klubie ligowym da pożądane re­
zultaty i pozwala mieć nadzieję 
na polepszenie Budowlanych w 
TI lidze bokserskiej, (d)

Dwudniowa rewia 
łyżwiarzy w Poznaniu

Staraniem RKS San i inż. Sie- 
radzona wystąpi na lodowisku Sa 
nu w parku przy Al. Reymonta 
pclska kadra łyżwiarzy figuro­
wych.

Dziś o godz. 19 zobaczymy popi­
sy na lodowej tafii w wykonaniu 
mistrza Polski H. Spitola, mi­
strzowską parę w tańcach na lo­
dzie E. Zdankiewicz i E. Koczyha 
oraz wicemistrzów rodzeństwo 
Ehrlichów. Wystąpią również bar 
dzo utalentowane, młodziutkie za 
wodniczki Warszawy — Ela Koś- 
cikówna i O. Robakowska.

W sobotę o godz. 11.00 odbędzie 
się specjalny pokaz dla młodzieży 
szkolnej. Drugi oficjalny występ 
odbędzie się w sobdlę o godz. 16.

(P)

Komunikat Totka
W specjalnym konkursie sporto 

wym Toto-Lotek z dnia 24. 12. 
r. stwierdzono: 1 rozwiązanie z 6 
traf. wygr. zł 1.000.000; 141 rczwlą* 
zań z 5 zwykł. wygr po zł 10 720
7.280 rozwiązań z 4 zwykt wygr.
po zł 311; 133.325 rozwiązań z 3
wygr. po zł 18.

W zakładach piłkarskich z dnia
roz- 

wiązanie z 11 traf, wygrane po zł 
124.756; 17 rozwiązań z 10 traf.

23. XII. 61 r. stwierdzono; 1

grane po zł 7.338.
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Huty i fabryki 
szukają fachowców 
Przedsiębiorstwa przemysłu 

ciężkiego starają się o zapew­
nienie sobie dopływu młodych 
fachowców. W tym roku aka- 
ćemickim zakłady hutnicze i 
elektro-maszynowe ufundowa­
ły prawie cztery tysiące sty­
pendiów. Z roku na rok na­
stępuje więc systematycznie 
wzrost liczby stypendiów fun­
dowanych przez ten przemysł: 
w roku 1959/1960 było ich za­
ledwie 250, w następnym — 
już 2.350. Do przedsiębiorstw 
przemysłu ciężkiego należy 
obecnie około 1/5 ogółu sty­
pendiów fundowanych.

Największe zapotrzebowa­
nie notuje się na młodych spe 
cjalistów z dziedziny mecha­
niki, elektrotechniki, metalur­
gii, łączności, budowy maszyn. 
Najbardziej też poszukiwani 
są stypendyści z wyższych iat 
studiów oraz zamieszkujący w 
pobliżu zakładu — fundatora.

Wielkopolski przemysł w 1961 roku
Dla Wielkopolski, zwanej 

—z tytułu swej trady­
cyjnie wysokiej kultu­
ry rolnej i dużej towa 

rowości gospodarstw — „zie­
lonym zagłębiem” kraju, rok 
1961 był okresem z wielu 
względów niezwykle pomyśl­
nym. Uzyskano tu w tym ro­
ku rekordowe zbiory podsta­
wowych płodów rolnych; po­
znano lepiej rodzaj i wielkość 
bogactw naturalnych zalega­
jących w głębi tych ziem: wę 
gla brunatnego, soli kamien­
nej i potasowej, syderytów 
itp. przy czym zwiększyły się 
nadzieje na znalezienie nafty, 
jako że zielonogórska struk­
tura roponośna wchodzi głę­
boko w nasze tereny. W roku 
1961 wzrosło niepomiernie na 
silenie wielkich robót inwe­
stycyjnych przemysłu, które 
— uwzględniając fabryki już 
wybudowane w latach ubie­
głych — zmieniają geografię 
gospodarczą tego regionu.

Już dziś. Wielkopolska jest

W przyszłym roku 
na naszych estradach
Ubrany w maleńką sukmankę. uśmiechnięty i zado­

wolony zdąża do nas na powitanie Nowy Rok. Rek 
nowych planów, zamierzeń, nadziei... Kierownicy re­
sortów, dyrektorzy różnych instytucji wspominając o 

nim ubierają twarz w uśmiech i pełni optymizmu obiecują,
zapowiadają...
Dyrektor Polskiej Agencji 

Artystycznej p. Szymon Za­
krzewski „buszuje” obecnie po 
krajach Ameryki Łacińskiej 
(m. in. zawarł porozumienie w 
sprawie koncertów „Mazow­
sza” na Kubie i w Meksyku — 
bezpośrednio po koncertach ze 
społu w Kanadzie) — więc 
noworocznych informacji u- 
dzielają nam jego zastępcy 
dyr* dyr. Edward Konopa i 
Władysław Jakubowski.

— W 1962 roku sprowadzimy do 
Polski — mówią nam nasi rozmów 
cy — około 180 solistów, wśród 
których znajduje się wiele znako 
mitości: Światosław Richter, A- 
ram Chaczaturian, Emil Gilels, 
Bronisław Gimple...

Przyjedzie również szereg bar­
dzo interesujących zespołów: Or­
kiestra Symfoniczna oraz Zespół 
Pieśni i Tańca z Budapesztu, słyń 
ny Balet Opery Leningradzkiej. 
Państwowa Opera z Berlina, Te­
atr Narodowy z Czechosłowacji.

Dalej: gościć będziemy — praw 
dopodobnie już w marcu — nie­
miecki (NRD) zespół z estrado­
wym montażem „Taniec towa- 
rzyski na przestrzeni dziejów”, 
Później reprezentacyjny zespół- 
varietó z „Friedrichstadtpalast”, 
grupy estradowe z Czechosłowa­
cji i Związku Radzieckiego.

Mamy również przyjemną wia­
domość dla mieszkańców tzw. głę 
bokiej prowincji: zaprosimy w 
Przyszłym roku kilkanaścić ma­
łych zespołów estradowych, prze­
de wszystkim 2 Bułgarii i Węgier, 
które koncertować będą w mia­
stach powiatowych.

— Czy zorganizujemy w 1962 r. 
imprezy-giganty? Oczywiście — 
zapewniają nas dyrektorzy „Pa- 
gartu”.—Już obecnie pilnie przygo 
towujemy się do Międzynarodowe­
go Festiwalu Piosenki w Sopocie 
— przeprowadzamy w tej sprawie 
rozmowy z zagranicznymi „sława 
mi” piosenki. Poza tym odbędzie 
się w Warszawie Międzynarodowy 
Festiwal Teatrów Lalkowych

ęórack plęknla

Kolejką na Kasprowy Wierch.
CAF — fot. Olszewski

szóstym pośród najbardziej 
uprzemysłowionych woje­
wództw w kraju. Lecz uprze 
mysłowionym nieco jedno­
stronnie, jako że połowę ca­
łej produkcji daje przemysł 
rolno-spożywczy. 5-letni plan 
rozwoju gospodarczego Wiel­
kopolski, na którego realiza­
cję przeznacza się około 32 
miliardy złotych i którego 
pierwszy rok mamy za sobą, 
te proporcje zmienia..
IV/ inwestycjach ubiegło- 
’ ’ rocznych i przyszłych do 
minuje rozbudowa górniczo- 
energetycznego okręgu Konin 
- Turek, i solno - chemicznego 
Kłodawa - Wapno, dominują 
nakłady na rozbudowę i grun 
łowną modernizację technicz­
ną starych oraz budowę no­
wych zakładów przemysłu 
metalowego, chemicznego, e- 
nergetycznego i lekkiego.

Aczkolwiek cykl budowy’ 
większości tych obiektów ze 
względu na ich wielkość nie 
da się zamknąć w okresie 12

— W styczniu 1962 r. — dodaje 
dyr. Jakubowski — odbędziemy 
mały rekonesans po Francji. Prag 
niemy sfinalizować przyjazd do 
Polski w przyszłym roku słynnego 
kwartetu Plattersów t kwartetu 
„Los Paraguyos”. Chcemy rów­
nież sprowadzić do kraju Charie- 
sa Aznavoura i słynną Juliette 
Greco. Jesteśmy optymistami... 
tym bardziej, że mamy już zapew 
nione ponowne koncerty kwarte­
tu Marino-Mariniego.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ LECH

^adania gustów 
konsumentów (2) 

Jak pisaliśmy, grupa pracowni­
ków naukowych Katedry Eko­
nomiki Handlu Wewnętrznego 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 

Poznaniu w porozumieniu z Poznań-
skim Zjednoczeniem Przedsiębiorstw Han 
dlowych oraz Wydziału Handlu RN m. 
Poznania przystąpi w najbliższym czasie 
do przeprowadzenia na terenie naszego 
miasta badań dla potrzeb miejscowego 
handlu.

Kierunki tych badań jak również ich 
zakres, nakreślił adiunkt wymienionej 
katedry dr J. Dietl w referacie wygłoszo 
nym ostatnio na Kolegium PZPH. Bada­
nia te przeprowadzone zostaną za pośred 
nictwem ankiet. Zaznaczyć trzeba, że w 
większości grup tematycznych ankiety 
nie będą rozsyłane lecz wypełniane w 
bezpośrednim wywiadzie prowadzonym 
przez tzw. ankieterów, rekrutujących się 
przede wszystkim spośród pracowników 
i studentów WSE. Ankietyzacja obejmie 
zarówno klientów jak i sprzedawców.

A oto proponowany zestaw zagadnień, 
który winien być poddany badaniom:

▲ Jaka jest opinia ludności o obecnym 
systemie sprzedaży ratalnej? Np. czy od-

w

miesięcy, to jednak warto 
przypomnieć tutaj, że:

► w ciągu minionego roku 
budowniczowie ‘największej z 
konińskich odkrywek — Pąt­
nowa, dotarli do nowego po­
kładu węgla brunatnego, kić 
rego zasoby oblicza się na 54 
min. ton; oddano do użytku 
nowy poziom wydobywczy w 
kopalni soli w Wapnie; zakon 
czono w zasadzie montaż ol­
brzymich taśmociągów w ko­
palni Turek; zainstalowano 
pierwszy całkowicie polskiej 
produkcji turbogenerator 50 
MW — i dalsze tego typu — 
w elekrowni gosławickiej, 
dzięki czemu pod względem 
wielkości mocy wysunęła się 
ona na drugie miejsce w kra­
ju: rozpoczął się tamże mon­
taż pierwszego olbrzyma pol­
skiej produkcji — turbogene­
ratora o mocy 125 MW: pra­
cują już pierwsze retorty li­
ga towe, duże zakłady remon 
tu maszyn górniczych, rozpo­
częli prace przy budowie hu­
ty aluminium; przy budowie 
I etapu elektrowni Turek itd;

w chemii ruszyła nowa le innych wyrobów.
fabryka superfosfatu w Lu­
boniu. wytwórni COs w Po­
znaniu, zmodernizowane od­
działy fabryki opon „Stomil” 
i regeneratu gumy w Bole­
chowie. Przyspieszono’ budo­
wę kombinatu potasowo-ehe- 
mieznego w Kłodawie itp.;

► kilkaset milionów zło­
tych pochłonęła w minionym 
roku rozbudowa przemysłu 
maszynowego: czterech fa­
bryk obrabiarek (Cegielski, 
Wlepofana, Jarocin, Pleszew), 
dwóch fabryk wagonów, fa­
bryki łożysk tocznych, silni­
ków okrętowych, maszyn żni­
wnych, kilku odlewni, cen­
tralnej kuźni kolejowej i in­
nych pomniejszych przedsię­
biorstw tego typu.

► w przemyśle lekkim za­
instalowano kilkaset nowo­
czesnych maszyn w zakła­
dach włókienniczych, odzieżo-

CO SĄDZI
powiada klientom obecna technika ob­
sługi sprzedaży ratalnej, asortyment ob­
jęty tą sprzedażą? Czy prowadzona 
jest w sposób właściwy reklama i infor­
macja o ratalnej sprzedaży? Czy zdało 
egzamin skoncentrowanie czynności zwią 
zanych z zakupem na raty w wyłączo­
nych biurach czy też punkty załatwiają­
ce te sprawy powinny znaleźć się w więk 
szych sklepach? Czy system rat odpowia 
da konsumentom?

▲ Sprzedaż preselekcyjna i samoobsłu 
gowa w opiniach konsumentów w odnie 
sieniu do branży, lokalizacji, funkcjonowa 
nia takich sklepów, zaopatrzenia i ukła­
du towarów. Ankieta ta obejmie również 
klientów sklepów tradycyjnych.

▲ Lokalizacja centr handlowych i u- 
sług handlowych. Dotyczy niektórych 
branż z wyłączeniem żywnościowej.

A Opinie konsumentów o lokalizacji 
i zaopatrzeniu sklepów ogólnospożyw­
czych.

▲ Występowanie braków w zaopatrze­
niu towarowym sieci ogólnospożywczej 
w zależności od odległości sklepu od cen 
trum. Dotyczy tylko pewnych grup to­
warowych.

Przypadkowe 
odkrycie uranu

W miejscowości Emmental w 
Szwajcarii eksploatowana jest od 
dosyć dawna kopalnia łupków 
bitumicznych. Łupki te po pro­
stu spalano pod kotłami, a popiół 
wyrzucano na zwały. Zupełnie 
przypadkowo obok tych zwałów 
przechodził geolog z aparatem 
cło pomiaru natężenia promienio­
wania skał.

Niespodziewanie wskazówka 
aparatu wychyliła się do końca 
skali. Okazało się, że popiół za­
wiera dużą ilość uranu. Stwier­
dzono, że tona łupków zawiera 
350 clo 100 gramów uranu.

Złoże w Emmentalu składa się 
z trzech żył o miąższości od 0.0 
do 1,8 metra. Główna żyła prze­
biega na głębokości 240 m i za­
wiera ona prawdopodobnie do 
1000 ton uranu. Całe zaś zasoby 
łupków oszacowane są na 3,6 mi­
lionów ton.

Zasoby uranu w Emm en tal u- 
waża się za jedne z większych w 
tej części Europy.

wych i skórzanych regionu.
Podobnie 
myślach: 
micznym 
fabrykę
wych 
czym 
ka w

w

zresztą jak w prze- 
meblarskim, ccra- 
(uruchomiono dużą 
wyrobów fajanso- 

Kole) rolno-spożyw- 
(dwie wytwórnie, mle- 
proszku) i innych.

sukcesów przemysłu
wielkopolskiego zaliczyć 

należy także i to, iż w roku 
ubiegłym dostarczył on krajo 
wi ponad 50 nowych, dotąd w 
kraju nie produkowanych wy 
robow inwestycyjnych i ryn­
kowych. Należą do nich m. 
in.: pierwszy całkowicie pol­
skiej konstrukcji silnik okrę­
towy dużej mocy (5600 KM), 
shniki agregatowe o mocy od 
130 do 460 KM do napędu 
prądnic w maszynowniach 
statków, „torpeda” — wagon 
motorowy do ruchu podmiej- 
sk ego. wagony — chłodnie i 
zmodernizowane wagony tzw. 
..boczniaki”; sztuczne serce i 
specjalny papier do wyrobu 
laminatów, kilka typów ob­
rabiarek, łożysk, trzykołowy 
skuter dostawny i wiele wie-

W 1961 roku zmienił się 
także pejzaż Ziemi Wielko­
polskiej. Obok kominów no­
wych fabryk, kolorowych o- 
siedli mieszkaniowych i wy­
rosłego nie wiadomo kiedy 
pasma gór, przy odkryw­
kach konińsko - tureckich o- 
bok coraz gęstszych rzędów 
masztów wysokiego napięcia, 
pojawił się w tym pejzażu no 
wy element przecinając.y wo­
jewództwo ze wschodu na za­
chód — ropociąg.

Długo jeszcze można by tu 
wymieniać materialne osiąg­
nięcia przemysłu wielkopoi- 
skiego w roku ubiegłym. To 
by i pierwszy rok drugiej 5- 
Jhtki. Co przyniesie w tej dzie 
dżinie rok 1962, jeśli nakłady 
na inwestycję są o 20 proc, 
większe od ubiegłorocznych?

O tym innym razem!
PIOTR CHOJNACKI

Noworoczne
jaskółki

eszcze 
we 
Rok

trwają, książko- 
^.niwa”, Nowy 
staje się po

Gwiazdce dalszą oka­
zją do zakupów dla wzbo­
gacenia prywatnych biblio­
tek, do wyboru ciekawszych 
pozycji na zawsze miłe pre­
zenty, zostawia- wreszcie 
więcej czasu na lekturę.

A tak się dzieje, że każdy 
dzień przyrzuca sterty no­
wych książek. Ostatnie dni 
roku, wykańczanie „galo­
pem” wcale napiętych pla­
nów wydawniczych.
TL ydawnictwo Minister- 
** stwa Obrony Narodo­

wej wita nas sporą porcją 
nowości, jedna w jedną cie­
kawie i pociągająco rozwią 
zanych graficznie, zwłasz­
cza okładki przyciągają 
oko, co niekoniecznie jest 
jeszcze -przywilejem wszyst­
kich naszych wydawnictw. 
Zajrzyjmy do treści. Oto 
dwie pozycje polskie, obie 
wartościowe i wnoszące 
sporą przy garść nowego, 
szerszego spojrzenia na. 
sprawy już historyczne, 
choć ciągle żywe w pamię­
ci każdego z nas. Stanisław 
Ryszard Dobrowolski publi­
kuje tom „NASZ CZAS , 
cykl opowiadań związa­
nych z sobą i tematem i 

bohatera, którego osobą
z czytelni- 

okres niemal
wiedzie wraz 
kiem poprzez 
pół wieku, ukazując w ten 
sposób dojrzewanie w War­
szawie idei rewolucyjnych. 
Zygmunt Jasiński, bohater, 
warszawiak z krwi i kości 
— Dobrowolski jak zawsze 
żyje Warszawą, zna ją, 
zwłaszcza tą dawną, jak. 
mało kto — poprzez ciąg 
doświadczeń dochodzi do 
pełnej świadomości ideo­
wej, ale nawet i po zwy­
cięstwie nie od razu, może 
zamarzyć, że to juz w pełni 
nadszedł ..nasz czas”. Mówi 
to dopiero w 19SR roku, 
którą to datą zamyka się 
ten ciekawy tom.

Do najciekawszych ksią­
żek próbujących odważnie 
i wnikliioie ukazać niepro­
ste dzieje okresu bezpo­
średnio powojennego, zali­
czyłbym powieść Zbigniewa 
Safjana „ZANIM PRZE­
MÓWIĄ”. W postaci Swię- 
towca, czołowej postaci 
utworu, skupiają się trudne, 
złożone problemy psycho­
logiczne owego czasu. Sto­
sunek do tego partyzanta, 
jego nowych przełożonych 
ukazuje szereg rozwar­
stwień w pojmowaniu isto­
ty nowej rzeczywistości. 
Rodzą się konflikty, tra­
gedie, wyrastają błędy, 
każde zagadnienie można 
uńdzieć z niejednej strony 
i każde niemal uznawać za 
słuszne. Książka jest głę­
boka, humanistyczna, od­
ważna.

A teraz dwie pozycje pi­
sarzy amerykańskich. 

„BYŁA RAZ WOJNA” 

KLIENT
▲ Usługi handlowe w opiniach konsu­

mentów. Dotyczy godzin otwarcia skle­
pów poszczególnych branż, liczby sprze­
dawców itp.

▲ Opinie ludności o handlu targowi­
skowym w odniesieniu do artykułów 
żywnościowych.

A Opinie klientów o meblach.
Piszemy o tym dla dwóch powodów. 

Po pierwsze, aby mieszkańcy Poznania 
mogli zawczasu przemyśleć poruszone 
problemy i wyrobić sobie własne zdanie 
na ich temat. Po drugie, żeby nie było 
zaskoczenia, jeżeli do któregoś z Was, 
Czytelnicy, trafi ankieter z prośbą o opi­
nię o tej lub innej wysuniętej tu kwestii. 
Właściwa organizacja i prawidłowa pra­
ca handlu leży w interesie nas wszyst­
kich. Chodzi więc o życzliwy stosunek 
społeczeństwa do pracy ankieterów.

Warto także przypomnieć, że „Głos” 
niejednokrotnie już pisał na temat nie­
których wysuniętych powyżej zagadnień, 
np. stworzenia centr handlowych i usłu­
gowych. Z dużym zadowoleniem powita­
libyśmy listy Czytelników dotyczące 
właśnie tego tematu, (hwl)

Johna Steinbecka, to zbiór 
reportaży wojennych wy­
bitnego pisarza, pisanych 
wśród ograniczeń wiążą- 
cych się z funkcją korespon 
denta wojennego, co zresztą 
autor szczegółowo wyjaśnia 
soe wstępie. Mimo tego za­
wężenia w obrazie główne­
go teatru wojennego, Stein- 
beck z przenikliwością sobie 
właściwą odsłania niejedne 
kulisy molocha, jakim jest 
potężna armia, ukazuje 
ukryte sprężyny, w opisie 
codziennych, z zaplecza 
frontowego spraw, potrafi 
dostrzec również niejeden 
problem zasadniczy. Bar­
dziej, może nawet wstrzą­
sająco oddziała na czytel­
nika śuńetnie napisana po­
wieść Humprey Cobb’a 
„ŚCIEŻKI CHWAŁY”. Nie 
ma znaczenia, że to jeszcze, 
jedno echo pierwszej wojny 
światowej, istotny jest pro­
blem, tragiczny, ukazany tu 
całej swej surowości, pro­
blem na zbrodniczych prze 
siankach opartego sądu wo­
jennego, wyrok 
gubi niewinnych

którego 
ludzi.

MON, skoro 
jesteśmy przy tym

ciągle 
wy-

dawnictwie, wznotoił dwie 
powieści, odznaczone rów­
nolegle pierwszą nagrodą 
na swym wielkim konkur­
sie. Ukazało się nowe wy­
danie „KWIETNIA” .Józefa 
Hena, powieści, do której 
chyba nikogo nie trzeba za­
chęcać, oraz ,.SK ĄPANYCH 
W OGNIU” Wojciecha Żu- 
krowskiego. Zukrowski o- 
publikował także obecnie 
pod tytułem ,.W KRÓLE­
STWIE MILIONA SŁONI”
głośne swe reportaże z
Walczącego Laosu. ź

A teraz Ludowa Spół- i 
dzielnie Wydawnicza, wy- < 
dawnictwo, pracujące z na- j 
rastającym rozmachem, któ s 
ry jeszcze przed paru laty l 
nie sposób było przewidzieć. | 
Przede wszystkim należy < 
wymienić pięknie wydany j 
tom Władysława Syrokomli j 
„WYBÓR POEZJI”, poprze­
dzony świetnym esseyem \ 
Wacława Kubackiego, uka- } 
zującym sylwetkę tego naj- l 
wybitniejszego poety nasze- j 
go w dobie późnego roman- ) 
tyzmu. Syrokomlę na pewno I 
niesłusznie zapomniano, j 
spłycono obraz jego poezji | 
i tym bardziej obecne, przy- ) 
pomnie nie zasługuje na 
uwagę.

TU LSW ukazała się też
* * urocza, opowieść Jana 

Wiktora. „PODRÓŻ PO 
SŁONCE”, wspomnienia o 
Władysławie Orkanie, osnu­
te na motywie wspólnej wy l 
prawy do Italii. Wiktor, j 
urodzony gawędziarz, przy ) 
tym rozkochany w twórczo- ; 
ści Orka na, kreśli może aż ; 
nazbyt wyidealizowany, ale J 
szczery wizerunek tego ; 
syna Podhala. Lektura 
zgoła urocza.

Miłośników powieści hi­
storycznej raczy LSW no­
wym tomem Stefana Maj- 
chrowskiego 
WARKOCZE' 
niespecjalnie 
opowieścią 

, KOPIA I 
miłą, choć 
poznawczą 
początkówz

> XVI wieku, 
kładącą na 

( jową epoki, 
/ rzeczywiście

główny nacisk 
stronę obycza- 
„podpatrzoną” 
z wielką wie­

dzą i darem, oddania w 
tekście.

Cieszę się, że mogę ura­
czyć jednocześnie miłośni­
ków muzyki, a. zarazem, za­
palonych entuzjastów bio­
grafii i pamiętników cen­
ną pozycją, opublikowaną 
przez Polskie. Wydawnictwo 
Muzyczne. Są to „PAMIĘT­
NIKI” Ignacego J. Pade­
rewskiego, spisane pod jego 
dyktando przez Mary Law- 
ton. Oglądamy tutaj czło­
wieka żywego, nie tylko w 
tym, co było w nim. wielki, 
ale i w drobiazgach, stąd 
powstaje wrażenie pełni. 
Lepszej monografii o Pa- 
derewskim dotychczas nie 
mieliśmy i mieć chyba już 
nie będziemy.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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T Tstalmy wpierw fakty- z 
* I chwilą wprowadzenia

13 sierpnia br. przez 
Niemiecką Republikę 

S^emokratyczną zarządzeń do­
tyczących ruchu ludności na 
granicach Berlina zachodnie­
go w mieście tym wybuchła 
panika. Brak zaufania w mo­
żliwość utrzymania dotychcza 
sowego stanu rzeczy, wobec 
rozsądnych propozycji Związ­
ku Radzieckiego przekształce­
nia Berlina zachodniego w 
wolne miasto, spowodował 
kryzys i psychozę wojenną, 
czego bezpośrednim skutkiem 
jest fala uciekinierów.

W ostatnich dniach paździer 
nika liczba emigrantów osiąg­
nęła 42 tysiące, a tendencje w 
tym kierunku utrzymują się 
nadal.

Siemens, AEG et Co.
T stnieją jeszcze drugie, wtór 

ne niejako objawy tego 
zjawiska, niemniej ważne, się­
gające swymi korzeniami, da­
lej poza termin 13 sierpnia. 
Mianowicie liczne firmy i 
przedsiębiorstwa handlowo- 
przemysłowe likwidują swe 
agendy w Berlinie zachodnim, 
przeprowadzając się na za­
chód, na terytorium Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. A

przecież Berlin zachodni jest 
poważnym centrum przemysłu 
precyzyjnego, budowy maszyn, 
branż elektrotechnicznych i 
chemicznych.

Ostatnio notuje się likwida­
cję wielu firm, względnie ich 
filii. Tak więc kilka placówek 
koncernu Siemensa przygoto- 
walo się do przeprowadzki w 
kierunku Niemiec zachodnich. 
Zakupione przez koncern za­
kłady Lloyd-Werke w Bremie 
craz Constructa-Werke w 
Lintorf (obok Duesseldorfu) 
przeznaczone zostały na przy­
jęcie zarówno sprzętu maszy­
nowego jak i załóg, dla dalsze 
go podjęcia produkcji. Likwi­
dacja zakładów w Berlinie za­
chodnim wiąże się z potrzebą 
zabrania ze sobą wyszkolo­
nych sił technicznych; dlatego 
pracownikom postawiono wa­
runki, że w razie niewyraże- 
r.ia zgody na wyemigrowanie, 
umowy o pracę zostaną z ni­
mi rozwiązane.

Z podobnym zamysłem wy­
prowadzki noszą się zakłady 
elektrotechniczne AEG, przy 
czym znalazły już dla siebie 
nową lokalizację w Seligen- 
stadt (niedaleko Frankfurtu 
nad Menem). Ponieważ po­
głoski o likwidacji zakładów 
berlińskich wywołały wrzenie 
wśród załogi, projekt forma 1-

nie zawieszono, chociaż przy 
gotowania do przetrąnsporto- 
wywania zakładów czynione 
są potajemnie nadal.

Podobnie kierownictwo za­
kładów Eternit-AG zajmuje 
się przygotowaniami dla prze­
prowadzki swych zakładów na 
terytorium NRF; nowe miej­
sce dla fabryki wybrano w 
zachodnioniemieckim Heidel­
berg. Obok wielu atelier fil­
mowych, również berlińska 
UFA przeniosła szereg sekcji 
na tereny NRF; chodzi w tym 
wypadku o działy filmów go
spodurczych dokumental­
nych; prace 'kontynuować bę­
dą dalej Duesseldorfie i
Wiesbaden. Wreszcie za przy 
kładem firm przemysłowych 
idą banki. Zachodnioberliński 
Bank — AG otworzył we Frank 
farcie nad Menem filię, aby 
przechwycić sw’ą dawną klicn 
telę, która po opuszczeniu Ber 
lina zachodniego znalazła się 
w NRF. Wymienione firmy i 
zakłady przemysłowe stano-
wią tylko część
biorstw,

przedsię­
które zlikwidowały

względnie noszą się z myślą 
likwidacji placówek na terenie 
Berlina zachodniego.

Kieliszek i kalendarz

A więc znowu na liczni­
ku czasu wybija no­
wa cyfra! Znów uńta- 
my Notcy Rok z kie­

liszkiem wina w jednej, a ka­
lendarzem w drugiej ręce! 
Oby ten rok był lepszy od 
poprzedniego — mówimy za w 
sze, dając w ten sposób wy­
raz nieświadomości, jaką o- 
kryta jest dla nas przyszłość. 
To nawet dobrze — gdybyś- 
my już teraz wiedzieli, co 
Nowy Rok przyniesie, życie 
straciłoby wiele ze swojego 
uroku. Wiemy tylko z całą 
pewnością, że dni będzie so­
bie ten rok liczył 365. Może 
wypadałoby tego żałować? 
Jakie byłoby to urocze, gdy­
by i pod tym względem przy­
szłość nie żałowała nam nie­
spodzianek; gdyby nie było 
wiadomo, czy Rok Nowy bę­
dzie pękaty jak baryłka, za­
wierająca dajmy na to 427 
dni, czy też będzie chudy jak 
szkapa don Kichota, ów zna­
mienity Rosynant, i liczyć so­
bie będzie przeto dni nie uńę- 
cej niż na przykład 271. Ileż 
to rozkosznych komplikacji 
kryłaby w sobie niepewność, 
na kiedy należy szykować się 
na następny bal sylwestro­
wy!

Ale ludzie umyślili sobie 
mierzyć czas według okreso­
wo powtarzających się w 
przyrodzie zjawisk, te zaś 
uzależnione są od obrotu Zie­
mi dokoła Słońca. Nasz rok 
kalendarzowy nie ulega więc 
znaczniejszym zmianom. Pod 
tym względem, niewiele jest 
inaczej, niż za czasów fara­
onów, kiedy to kapłani prze­
powiadali doroczny wylew 
Nilu według położenia Syriu- 
sza na niebieskim firmamen­
cie. Już na 2800 lat przed na- 
.szą erą, podstawową jednost­
ką czasu był w Egipcie właś­
nie rok; dzielił się zaś na 
trzy sezony po cztery miesią­
ce, miesiąc natomiast — li­
czący trzydzieści dni — skła­
dał się z trzech de^ad; ro 
końcu roku dodawano jesz­
cze 5 dni „ponadplanowych”. 
Ponieważ z astronomicznego 
punktu widzenia, rok był dłuż 
szy o ćwierć doby, początek 
roku stopniowo się przesu­
wał.

leszcze mniej wygodny był 
starorzymski księżycowo- 

słoneczny sposób liczenia cza 
su. Rok rozpoczynał się w 
marcu i dzielił się na dwana­
ście miesięcy, z których czte­
ry miały po 31 dni, siedem — 
po 29, a ostatni miesiąc roku 
— luty — 28 dni. Razem li­
czył więc kalendarz staro­
rzymski 355 dni, czyli o 91ii 
doby mniej od roku słonecz­
nego.

Aby dopasować jakoś ka­
lendarz do natury dodawa­
no co duża lata to 22, to 23

dni. 
rok.
byt 
całą

W ten sposób, 
kalendarzowy

średni 
dłuższy

od roku słonecznego o 
dobę, co doprowadzało

do plątaniny niemożliwej do 
rozwikłania dla „szarego 
Rzymianina”.

Ala szczęście, niejaki Ju­
liusz Cezar, pomiędzy 

bardzo go absorbującymi po­
chodami wojennymi, dzia­
łalnością literacką, machi­
nacjami politycznymi i róż­
nymi romansami — zna­
lazł trochę czasu i na to, 
aby w r. 46 pne. wprowadzić 
nowy kalendarz. Według tego 
kalendarza — nazwanego póż 
niej „juliańskim” — rok li­
czył 365 1/4 dnia; trzy kolej­
ne lata posiadały po 365 dni, 
w czwartym zaś roku doda­
wano do lutego cały dzień. 
Miesiące otrzymały po 31 i 30 
dni z wyjątkiem lutego, któ­
ry po dawnemu miał dni 28. 
Cezar przyjął również dzień 
1 stycznia za początek roku 
kalendarzowego.

Rok w kalendarzu juliań­
skim był jednak o 1/128 doby 
dłuższy od roku słonecznego; 8
w ciągu 128 lat różnica ta ro ;j 
sta do okrągłej doby, w ciągu 
256 lat — do dwóch dób itd. i 
Jak łatwo przy pomocy cyfro [ 
wej maszyny elektronowej 1 
wyliczyć, gdyby nie jakaś re­
forma w tym względzie, po , 
upływie zaledwie trzydziestu ; 
tysięcy lat musielibyśmy Rok 
Nowy witać nie zimą (pod I 
naszą szerokością geograficz- 
ną), lecz w środku lata.

Na szczęście spostrzeżono ! 
się dość wcześnie i jeszcze w i 
XV/ wieku dokonano reformy ! 
kalendarza w ten sposób, aby i 
kalendarzowy dzień 21 mar- j 
ca — zgadzał się z wiosen­
nym zróumaniem dnia z nocą. I 
Jednocześnie też „zgubiono” ■ 
cale dziesięć dni: na rozkaz : 
papieża Grzegorza XIII 
dniem następnym po 4 paź- |

Kulisy zjawiska

Jest oczywiste, że natural­
nym zapleczem i rynkiem 

handlowej wymiany dla prze­
mysłu Berlina zachodniego 

jest nie tylko Republika Fe­
deralna, lecz również Niemiec 
ka Republika Demokratyczna. 
W początkach lat sześćdzie­
siątych obroty Berlina zachód 
niego z NRD kształtowały się 
w granicach 30 procent ogól­
nej kwoty wymiany tego mia­
sta. Tymczasem w latach na­
stępnych zmniejszały się sy­
stematycznie obroty, by dojść 
w końcu do wskaźnika 12 4 
procent w roku 1960. Nie trze­
ba wskazywać, kto i dlaczego 
ograniczał wymianę handlo­
wą z NRD. Było to wynikiem 
jednej z wielu dyskryminacji 
polityczno-gospodarczych, któ 
re pralctykujp zarówno Bonn 
jak i senat Berlina zachodnie­
go wobec sąsiedzkiego i natu 
ralnego kontrahenta handlowe 
go i to, mimo ogromnych ko­
rzyści dla przemysłu zachod- 
nioberlińśkiego i dla ludzi 
pracy tego miasta. Oto mały 
przykład: koszt transportu jed 
nej tony materiałów budowla­
nych z NRF do Berlina zachód 
niego wynosi 30 DM za tonę, 
z NRD wynosi zaledwie 3 DM. 
Dowód, jak przesłanki poli­
tyczne potrafią w paradoksal­
ny sposób wypaczyć i ze­
pchnąć do granic absurdu 
zdrowy rozsądek kupiecki 
Wprawdzie psychoza wojenna 
i kryzys zaufania wywiera 
przemożny wpływ, jeżeli cho­
dzi o emigrację ludności oraz 
przeprowadzki firm i przed­
siębiorstw z Berlina zachod­
niego, niemniej zjawiska te — 
jak widać gdy chodzi o stronę 
ekoncmiczno-polityczną zagad 
nienia sięgają korzeniami o 
wiele dalej.

Nowy numer miesięcznika 
..PAŃSTWO I PRAWO"

Numer 12 (190) miesięcznika „Państwo 
i Prawo” organu Instytutu Nauk Praw­
nych PAN zawiera następujące artykuły:
Dr Stefan Rozmaryn, prof. UW, czl. rzecz.

PAN
O zasadach ogólnych kodeksu postępo­
wania administracyjnego

Dr Franciszek Longchamps, prof. UWr.
Problem trwałości decyzji administra­
cyjnej

Dr Janina Zakrzewska, adiunkt UW
Kontrola konstytucyjności ustaw w po­
wojennej Francji

Dr Stanisław Batawia, prof. UW
Mgr Zofia Baucz-Straszewicz, st. asyst.

* INP PAN
Więźniowie - recydywiści wykazujący 
patologiczne właściwości psychiczne

Dr Stanisław Skrzeszewski
Sposób załatwiania interpelacji posel­
skiej w praktyce Sejmu PRL II kaden­
cji (1957—1961)

Dr Bolesław Nawrocki, st. asyst. UŁ
Z problematyki rewizji umów między­
narodowych i statutów niektórych or­
ganizacji zachodnio - europejskich

Dr Aleksander Kunicki, doc. UMCS
O potrzebie ochrony publicjańskiej 
w prawie polskim

Mgr Józef Szczerski, sędzia S. N.
Przegląd orzecznictwa S. N. w sprawach 
ze stosunku pracy (II półrocze 1960 r.)

POLEMIKA
W sprawie decentralizacji i samorządu

z

w państwie socjalistycznym 
(Maurycy Jaroszyński) 
problematyki samorządu w społeczeń­
stwie budującym socjalizm 
(Sylwester Zawadzki)

Kto odpowiada za wady projektu budow­
lanego
(Ludwik Bar)

Przedsiębiorstwo budowlano - montażowe 
nie odpowiada za projekt 
(Edward Kulesza)

Wyjaśnienie w związku z artykułem M. 
Piekarskiego: „Wpływ zakłócenia czyn­
ności psychicznych stron na tok procesu” 
(Jan Gwiazdomorski)

RECENZJE
Maurycy Jaroszyński: Zagadnienia rad na­

rodowych (rec. Kazimierz Biskupski)
Bolesław Wiewióra: Niemiecka Republika 

Demokratyczna jako podmiot prawa 
międzynarodowego (rec. Andrzej Sko­
wroński)

Witold Swida: Wpływ zmiany ustroju na 
przestępczość (w świetle przestępczości 
w Kaliszu i powiecie kaliskim (rec. Pa­
weł Zakrzewski)

Kazimierz Buchała: Przestępstwo w komu­
nikacji (rec. Tadeusz Cyprian)

Mirosław Gersdorf, Tadeusz Michałowski: 
Rozliczenia pieniężne jednostek gospo­
darki uspołecznionej (rec. Andrzej Stel­
machowski)

W. S. Andriejew, J. 
woje położenije 
czich obuczenije 
trudom (rec. Jan

O. Orłowski: Prawo- 
lic sowmieszczajusz- 

s proizwoditielnym
Jończyk)

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy „Laboratorium Odzieżowe” 
Poznań, ulica Młyńska nr 5 poszukuje^ 
kierownika technicznego branży odzieżowej — 

wymagane wykształcenie średnie - tech­
niczne;

kierownika oddziału produkcyjnego odzieży 
ciężkiej — wymagane świadectwo mi­
strzowskie oraz znajomość zagadnień nor­
mowania pracy;

modelki do prezentowania odzieży damskiej. 
Zgłoszenia w godz. 8—10. K10085

Maszynistę offsetowego poszukuje przedsię­
biorstwo uspołecznione w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K10106L

Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Pozna­
niu plac Wolności 19, zatrudni 2 instruktorów 
bibliotecznych z wyższym wykształceniem. 
Zgłoszenia: Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
w Poznaniu, plac Wolności 19, pokój 6 (gmach 
Biblioteki Raczyńskich), w godz. od 8—15.
  47185g

Stargardzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego w Stargardzie Szczec., ulica Bogu« 
sława IV nr 15, tel. 521 zatrudni natychmiast 
inżynierów i techników budowlanych, kierow­
nika Działu Zaopatrzenia z wyższym lub śred­
nim wykształceniem z praktyką w budowni­
ctwie oraz wysoko kwalifikowanych lastry­
karzy, szklarzy, malarzy i murarzy. W wy­
padku pracy w systemie akordu zryczałto­
wanego przysługują dodatki premiowe. Pra­
cownikom zamiejscowym zapewniamy możli­
wość otrzymania mieszkania. Stołówka zapew­
niona. Zgłoszepia celem omówienia warunków 
pracy i płacy kierować pod wyżej wskazanym
adresem. KI 0105
Technika - mechanika przyjmie zaraz fttacja 
Hodowlano - Badawcza Instytutu Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin, Smolice, pow. Kroto­
szyn. Wymagane średnie wykształcenie i kilku­
letnia praktyka. Warunki materialne bardzo
dobre. Ki 0109
Energetyka z wykształceniem wyższym wzgl 
średnim — na stanowisko energetyka; ekono­
mistów z wykształceniem wyższym względnie 
średnim, na stanowisko kier. Zaop. Materia­
łowego i kontrolera dokumentacji wewnętrz­
nej zatrudni przedsiębiorstwo państwowe. 
Dla pracowników ze średnim wykształceniem 
wymagane są 3 lata praktyki w specjalności. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
KI 0114.

(Ekonomistę - kosztowca ze znajomością za-1 
j gadnień planowania, rozliczenia, analizy ko- 
! sztów, technologów, tokarzy oraz portierów na 
pół etatu zatrudni natychmiast Poznańska Fa- 

j bryka Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożyw- 
: czego w Poznaniu, ulica Sczanieckicj nr 8. 
; Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod wyżej
wymienionym adresem. K10128
Inspektorów finansowo - księgowych oraz in­
wentaryzatorów przyjmie Przeds. Upowsz. Pra­
sy i Książki „Ruch”, w Poznaniu, ul. Zwierzy-
niecka 9. K10126
Kierownika zakładu, kasjerkę, pracownika in­
westycyjnego oraz na pół etatu pomocnika ma- 

' gszyniera, wymagane średnie wykształcenie, 
' przyjmą do pracy z dniem 1. I. 1962 r. Poz- 
•; nańskie Zakłady Gastronomiczne - Wschód, 
i Poznań, ul. Kramarska 1. Zgłoszenia przyj- 
: muje oraz udziela bliższych informacji Dział
Kadr. KI 0134
Przedsiębiorstwo Remontu i Produkcji Urzą­
dzeń Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę w Po­
znaniu, ulica Głogowska 127, przyjmie od dnia 
2 stycznia 1962 r.: kalkulatora technicznego, 

Mdszego konstruktora, dyspozytora, zaopa­
trzeniowca w branży metalowej, ślusarzy re­
montowych i narzędziowych, tokarzy, formie- 
rzy do odlewni żeliwa szarego, palacza c. o.

47305g

dziernika 1582 
lecz od razu 15 
Zreformowany 
zwany został 
gregoriańskim.

r. był nie 5, 
października, 
kalendarz na 
kalendarzem

(i zy w przyszłości nastą-
* pi jeszcze jakaś refor­

ma kalendarza? Zapewne; o- 
becny nie jest doskonały, zaś 
projektów różnych zmian jest 
dość dużo.i Na razie jednak 
liczymy po dawnemu. Jeśliby 
zaś kto zapragnął w sposób 
odmienny niż wszyscy przy­
witać Nowy Rok — nic nic 
stoi na przeszkodzie, aby li­
czyć według starochińskiego 
60-letniego cyklu kalenda- 
rycznego. Nazwy lat wypada­
ją nieco oryginalnie, ale cóż 
to szkodził

Ale umówiliśmy się prze­
cież, że to właśnie pojutrze 
o 12 w nocy. A więc — cyk, 
do dna!

STEFAN WEINFELD

Jedyne słuszne wyjście
jVie ulega wątpliwości, że 

jedynie zdemilitaryzowa 
nie i zneutralizowanie Berlina 
zachodniego — słowem nada­
nie mu statutu wolnego mia­
sta, jak to przewidują propo­
zycje radzieckie — jest słusz­
nym wyjściem z kryzysu eko­
nomiczno - psychologicznego, 
niezależnie od kryzysu poli­
tycznego.

To wyłącznie może Berlino­
wi zachodniemu zapewnić wa­
runki właściwego, naturalnego 
i najbardziej -wszechstronnego 
rozwoju.

MARIAN JASKOWSKI

70-tetnie trojaczki 
żyją zdrowo

Siostry-trojaczki: Helena-Maria, 
Malgorzata-Maria, Maria-Teresa 
Roy obchodziły uroczyście 70 rocz 
nicę urodzin. Sędziwe trojaczki 
cieszą się znakomitym zdrowiem, 
choć po urodzeniu nie wróżono 
im długiego życia.

,,Najstarsza Helena-Maria
ważyła bowiem 1500 gramów, a 
dwie młodsze — po 700 gramów.

Trzy niezamężne siostry miesz-
keją od 
domu w 
cują w 
dwie są

1904 roku w tym samym 
miasteczku Cholet i pra- 
pokrewnych zawodach: 
krawcowymi, a trzecia

hafciarką. (PAP)

Olof Kinberg: Les problemes fondamen- 
taux de la Criminologie (rec. Krzysztof 
Poklewski - Koziełł)

Hans Krdhenbiihl: Die Kassation von Am- 
tes wagen nach Artikel 90 der berni- 
schen Zivilprozessordnung (rec. Jan 
Krajewski)

SPRAWOZDANIA
Konferencja w Komitecie Nauk Prawnych 

PAN poświęcona zagadnieniom postę­
powania administracyjnego 
(Olga Bajkowa)

Dyskusja w Komitecie Nauk Prawnych 
PAN nad referatem dra Jana Topiń- 
skiego: „Własność państwowa i obrót 
uspołeczniony w literaturze i publicy­
styce prawniczej ostatnich trzech lat” 
(Jan Winiarz)

Z prac Działu Prawa Cywilnego INP PAN 
(Jan Winiarz)

Sesja naukowa katedr prawa państwowego 
(Jan Ziembiński)

Światowy Kongres Międzynarodowego Sto­
warzyszenia (Nauki Politycznej 
(Stanisław Ehrlich)

Numer zawiera także orzecznictwo cywil­
ne i karne Sądu Najwyższego z głosami 
oraz orzecznictwo Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych i polską bibliografię praw­
niczą.
Do nabycia w kioskach „RUCHU”. Pre­
numeratę przyjmują urzędy pocztowe i li­
stonosze. Cena pojedynczego numeru wy-
nosi zł 10,—. K10146

Technika drogowego z praktyką zatrudni 
Ośrodek Transportu Leśnego w Gnieźnie. Wa­
runki płacy i pracy do uzgodnienia. Zgłosze­
nia osobiste lub pisemne wraz ze świadectwem 
zawodu i świadectwami pracy przyjmuje Ośro­
dek Transportu Leśnego w Gnieźnie, ul. Sien­
kiewicza 12a, pokój 4. K10139

I Warsztaty Naprawcze Ośrodka Transportu 
i Leśnego Gniezno w Murowanej Goślinie za­
trudnią zaraz: kowala, 2 mechaników branży 
samochodowej ze specjalizacją na ciągniki 
„Ursus”, 3 kierowców na ciągniki gąsienicowe 
„Mazur” oraz 3 pomocników kierowców z po­
zwoleniem na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych, 2 wulkanizatorów majstrów lub cze­
ladników. Warunki płacy i pracy na podstawie 
układu zbiorowego pracy. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne przyjmuje Ośrodek Transportu 
Leśnego, w Gnieźnie, ulica Sienkiewicza 12a> 
pokój nr 4. Do zgłoszeń należy dołączyć świa­
dectwo zawodu i świadectwa pracy. K10138

Zarząd Portu Gdynia przyjmie na kurs bry­
gadzistów portowych mężczyzn, odpowiada-
jących następującym warunkom:
— ukończone Technikum Elektryczne, 

chaniczne. Budowlane itp.,
— odbyta zasadnicza służba wojskowa,

Me-

— bardzo dobry stan zdrowia, 
— przedsiębiorczość i rozwinięty zmysł 

nizacyjny oraz zamiłowanie do pracy
orga-

morzu.
W czasie kursu Zarząd Portu Gdynia i ** 
p e w n i a :
— zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 
— dobre wynagrodzenie wg układu zbioro­

wego, . .
— świadczenia socjalne i wszelkie inne zwią­

zane ze szkoleniem.
Po zakończeniu kursu Zarząd Portu 
gwarantuje pracę na stanowisku brygadzisty, 
portowego. .
Oferty pisemne należy składać pod adrese • 
Zarząd Portu Gdynia, ul. Rotterdamska nr * 
Szczegółowe informacje drogą korespon 
cyjną. K1
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INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA 
z kilkuletnią praktyką na stanowisko głów­
nego mechanika;

DWÓCH CHEMIKÓW ze średnim wykształce­
niem i co najmniej 8-Ietnim stażem pracy 
w produkcji, na stanowisko zmianowych 
w wytwórni chloroformu;

DWÓCH DYPLOMOWANYCH ŚLUSARZY oraz
DWÓCH DYPLOMOWANYCH ELEKTRYKÓW 

z praktyką, zatrudni z dniem 1. I. 1962 r.
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„AROMAT”
W POZNANIU, ulica Wroniecka nr 5

Telefon 29-77
Warunki pracy i płacy do omówienia. K1042

___Przetargi — Komunikaty
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIUSpółdzielnia Pracy „Metal - Trakcja” Poznań-

Golęcin, ulica Lutycka 95, ogłasza przetarg 1 O c1 Ł A S Z A J Ana wykonanie:
1. 5.830 szt. tulejek ustalających rozciętych do 

skrzynek formierskich wraz z hartowaniem, 
szlifowaniem i frezowaniem;

2. 5.640 szt. tulejek okrągłych do skrzyń for­
mierskich wraz z hartowaniem i szlifo­
waniem;

3. wytaczanie otworów w 2.940 szt. skrzynek 
formierskich;

4. szlifowanie płaszczyzn przy 1.130 szt. skrzy­
nek formierskich;

5. 1.000 szt. koszyczków rolkowych 0 60 mm. 
Wszelkich informacji dotyczących robót — 
udzieli Dział Techniczny naszej Spółdzielni. 
Termin wykonania: poz. 1, 2, 3, 4 — sukce­
sywnie do dnia 31 czerwca 1962 r.; poz. 5 — 
sukcesywnie do dnia 31 marca 1962 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy i spółdzielnie rze­
mieślnicze. Oferty należy składać w zalako­
wanych kopertach w terminie do dnia ( 
10 stycznia 1962 r. zaś komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 12 stycznia 1962 r., o go­
dzinie 10 pod adresem j. w. Spółdzielnia za­
strzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. K10117

TRZECI PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż niżej wymienionych urządzeń energetycznych:

Lp. Nazwa urządzenia Nr 
inwent. Charakterystyka

9U 
zuży­
cia

Cena 
wywoła wena

1.

2.

3.

4-

5.

6.

7.

Agregat do elektroero­
zyjnej obróbki matryc.
Zgrzewarka „,Sciaky”

Automat spawalniczy 
typ U T-1250

Automat spawalniczy 
typ AS-1-125

15015

15059

15086

15605

15691

15611

15913

Typ EAF-2 220/380 V
25 kW
Napęd hydrauliczny ciśn. 
90 kG/cm2,
Włącz, i wył. elektromagnet. 
Nat. prądu 2000—17000 A.
Szyb. spaw. 56 m/h 380 V. 
Trans. 300—1250 A. Nap. łuku 
33 V, wypos. transf. szafa 
ster., głowica automatu.
Transf. moc 53 kVA. Nap. 
pierw. 380 V, 152 A, wtórne 
69/78 V, 175 A. Wypos. szafa 
sterown., głowica.
220 V, 4,7 KM, 
1050 obr./min.
2,3/2,9/3 kW, 60/73/86 V, 
40/40/36/ A, 1430 obr./min. 
Wzbudz. obce 60 V. Silnik 
3,3 kW, 380 V, 7,3 A, 1420 
obr./min.
3X380 V, 76 A, 50 kW, 
550’ C. Wyposaż, szafa ste­
rownicza.

20

50

10

30
«

80

80

10.500,—

58.750,—

25.200,—

23.590,—

475,—

1.125,—

8.035,—

Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, ogłasza przetarg na wy­
konanie:
1. chromowanie i niklowanie elementów mo­

siężnych, miedzianych i stalowych do samo­
warów w ilości 370 kompletów;

2. powlekanie emalią melaminową (piecową) 
białą i czarną samowarów z blachy sta­
lowej oraz drobnych detali tych samowarów 
z mosiądzu i żeliwa w ilości 370 komple­
tów;

3. wykonanie z materiału dostawcy nakrętek 
specjalpych M-10 w ilości 18.000 sztuk.

Termin wykonania: sukcesywnie w partiach 
miesięcznych od stycznia 1962 r. W przetargu

Przetwornica

Piec oporowy

prądu

PEW-6

8.

9.

Piec gazowy

Stabilizator

18001

50224

Komora 40X40X40 
1 palnik
220 V, 200 W.

70

50

625,—

632,—
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert do dnia 5 stycznia 1962 r. pod adresem 
j. w. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 stycznia 
1962 r. Szczegółowa dokumentacja i wzory 
do wglądu w Zakładzie Doskonalenia Rzemio­
sła w Poznaniu, ulica Kościuszki 57 — Dział 
Warsztatów. Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta. K10152

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HCP w godz. od 7—14, w soboty do godz. 12. 
Przetarg odbędzie się dnia 17 stycznia 1962 roku, o godzinie 10. w Dziale Głównego Energetyka 
Przedsiębiorstwa. Uczestnicy przetargu zgłoszą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wy­
sokości 10 procent ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu. W przetargu wziąć 
udział mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy posiadający aktualną 
kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu). Zakłady zastrzegają sobie możliwość 
wycofania z przetargu poszczególnych maszyn bez podania przyczyny.

_ ______________  KI 0147

PLANISTĘ
z średnim wykształceniem ekonomicznym względnie 
pracownika z dłuższą praktyką handlową na stano­
wisku planowania i zatrudnienia przyjmie do pracy
z dniem 1 lutego 1962 roku

Otfrekcja M.N.Sf,
SZAMOTUŁY, ulica Staszica nr 3 telefon 561.

K10148

Dochodząca gosposia do 
dwuletniego dziecka i 
prac domowych potrzeb­
na zaraz. Czaplińscy, Zey-

Potrzebny szlifierz-pole- 
rcwnik zaraz. Chromow- 
nia, Poznań, Garbary 
93/95. 47213g

'anda 4 m. 5. 47222g
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa na stałe. Wa­
runki dobre. Poznań, Św.

Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca do domu 
lekarza potrzebna zaraz. 
Poznań-Dębiec, Czecho­
słowacka 17a m. 3. 47217g

Wojciech 21. 47229g
Pomoc do dziecka do­
chodząca po’trzebna. Mro- 
żewski, Grochowska 51/3 
m. 13. 47244g

W dniu 24 grudnia 1961 
mentami św., odszedł od

r., opatrzony Sakra- 
nas na zawsze, mój

kochany mąż, najtroskliwszy ojczulek, syn, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 49, śp.

Stanisław Woj czak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKA I RODZINA
Poznań, Jeżycka 37. 47281g

; Spółdzielnia Pracy Wytwórca© - Usługowa 
I im. 22 Lipca, w Pyzdrach, ogłasza przetarg 
j na wykonanie w roku 3 962 4.000 par spodów 
pod okulaki. Oferty składać należy do tut. 
Spółdzielni do dnia 15 stycznią 1962 roku. 
Zarząd Spółdzielni Pracy zastrzega sobie wy-
bór oferenta. K10149

OGŁOSZENIA DROBNE

Rutynowana krawcowa 
poszukuje pracy (w pro­
dukcji lub miarowym). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 47241g.

Pianino, klarnet 
harmonię kupię. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

B, fis- 
Oferty 
Swier- 

47205g.

Kupię samochód Renault 
Dauphine. Podać cenę, 
przebieg. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47216g.

Skrzynię żelazną pancer­
ną 70X50, zamek automa­
tyczny, skryty, sprzedam. 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. telefon 626-75.

47240g
Kuchnię nowoczesną no­
wą (6 części) sprzedam, i
Matejki 37 m. 6. 47241g j

Mężczyzna przyjmie jaką­
kolwiek pracę po godz. 15. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47283g.

Uczę matematyki (godzina 
17 złotych) Strzelecka 30 
mieszkanie 10, tel. 81-81 
(księgarnia). 47252g

Pianino krzyżowe na­
tychmiast kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47201g.

asm

Dnia 27 grudnia 1961 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy 84 lata, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Skąpski
INŻYNIER MECHANIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., o godzinie Ti,46 z kaplicy
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim wnutkn pogrążona 
RODZINA

Dnia 27 grudnia 1961 r. zakończył nagle swój pracowity żywot, mój 
najukochańszy mąż, nasz ojciec, teść, drogi dziadek, namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 68, śp.

Maksymilian Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 36 bm., o godzinie N,34 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Poznań Lwówek, Białkoszyce. Pniewy, Hamburg, Z. Góra, Międzychód. 
47296g

Sp
Maszynę do szycia Singer 
sprzedam, 1.600 zł. Ra­
tajczaka 32 m. 34. 47282g

Rower wyścigowy, spa­
warkę punktową, prostow 
nik prądu, światłokopiar- 
kę sprzedam. Marcinkow­
skiego 26 m. 26, telefon 
23-63. 47225g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42, warsztat.

47230g
Futro męskie nowe, śred­
ni rozmiar, okazyjnie 
sprzedam. Przybyszew­
skiego 17 m. 3, koło Dą­
browskiego godziny 17—19. 

47237g
Dobry wózek koszyko­
wy, głęboki, tanio sprze­
dam. Wawrzyńca 32 m. 6. 

47247g

Norki topazy perły, stan­
dard (samce) sprzedam. 
Poznań-Żegrze, Mijczań- 
ska 46. 47284g
Akordeon „Hóhner” 80- 
basowy, 2 registry sprze­
dam. Kozia 12 m. 5, Olej-
niczak. 47290g
Sprzedam tapczan higie­
niczny 700 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dła 47299g.

Zamienię samodz. 2 po­
koje z kuchnią, łazienką 
na dwa mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 47234g.

Dnia 27 grudnia 1961 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 82, 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MichaOina Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., O go­

dzinie 11,15 z kaplicy cmentarza, przy ul. Blusz-«>
czowej. W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

t
Dnia 26 grudnia 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja ukochana żona, nasza 
najdroższa mamusia, teściowa i babcia, śp. 

Władysława Cierpiataska 
z domu Graczyk

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy 
cmentarnej, przy ulicy Bluszczowej, w sobotę, 
30 bm., o godzinie 11.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odbędzie 
się w dniu pogrzebu o godzinie 8.15 rano w ko­
ściele Najśw. Zbawiciela, przy ulicy Fredry, 

o czym powiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Fredry 3. 47309g j

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Poznaniu, ul, Marcclińska 17/19 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie w 1962 roku 

WYTŁOCZEK DENNIC DO HYDROFORÓW 
z blachy o grubości 3 mm, średnicy 800 mm i wysokości 

260 mm w ilośei 6.000 sztuk rocznie z materiału 
własnego lub powierzonego. *

Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny w go­
dzinach od 7—10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert upływa 
z dniem 5 stycznia 1962 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 9. I. 1962 r. o godz. 10. Zleceniodawca zastrzega so­
bie prawo swobodnego wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

K10132

Poszukuję lokalu fronto­
wego na rzemiosło włó­
kiennicze. Warunki bar- 
azo dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47248g.
Sprzedam samodzielne, 
wyłączone, pokój z kuch­
nią. „Parcelo-Willa”, Czer 
wonej Armii 29. 47250g

Kawaler, na pół roku szu­
ka pokoju sublokatorskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 47267g.
Pracujący student poszu­
kuje pokoju, może być ’ 
wspólny. Oferty Biuro i 
Ogłoszeń, Swierczewskie- j 
go 3 dla 47279g.

Bezdzietnemu małżeństwu 
pokój wynajmę. Pośred­
nictwo „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

47251g
Zamienię dwa pokoje 56 
m2, komfortowe, balkon, 
słoneczne, łazienka, ko­
rytarz, wspólne, na dwa 
mniejsze pokoje, możli­
wie samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47278g.
Samotny poszukuje poko­
ju z kuchnią lub bez ku­
chni — wyłączone. Wa­
runki do uzgodnienia. Al­
bo pokoju sublokatorskie­
go w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47300g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Ple­
szewie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27616p.

Ziemi 3,TO ha 
natychmiast 
Cena według 
zimierz Panś, 
wiat Ostrów

klasy IV, 
sprzedam, 

ugody. Ka- 
Ligota, po- 
Wikp.

4724Sg

Cechowi Rzeżników i Wędliniarzy, Ducho­
wieństwu, Lokatorom, Znajomym i Krewnym 
za wyrazy współczucia za udział w pogrzebie 
praż wieńce i kwiaty złożone na grobie naszej 
drogiej córki, śp.

Janiny Garsteckiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 
RODZICE

Poznań, tri. Szewska 15. 472l9g

Krewnym, Duchowieństwu, Znajomym, Kole­
gom, Współpracownikom z Prez. Rady Naro­
dowej, Delegacjom, za złożone wieńce i kwiaty 
oraz Wszystkim, którzy brali udział w pogrze­
bie, śp.

Stefana Weinerta
serdeczne podziękowanie

składa
RODZINA

47263g

Zgubiono legitym. szkol­
na Technikum Chemicz­
nego nr 2, w Poznaniu, 
Elżbieta Stachowiak, Po­
znań, Owsiana 9a. 4728t.g

Wypożyczalnia elegan­
ckich, zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, nakryć do chrztu, 
Sikorskiego 35 . 4723f)g

Wypożyczam suknie ślub­
ne (od 100 zł), wieczoro­
we, nakrycia do chrztu. 
Chełmońskiego 10. 47238g

Pani niezależna, dobrej 
prezencji z mieszkaniem 
pozna pana uczciwego, 
inteligentnego, lat 53—60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
esewskiego 3 dla 47227g.

_ W driadzie' Maria© Fleislerowlcz, Zbigniew Mika. Mieczysław Skępski (sekretarz redakcji) Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław;GŁOS WIELKOPOLSKI* °d?kcil- Poznań ul Grunwaldzka 19. Telefon?: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz 8—17. Redaktor naczelny 657-76
Tokarski (redaktor naczelny). Adres reda j • • • m.eiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Biuro Ogłoszeń: RSW
sekretarze redakcji: 648-85; dział łęcznoid z czyłelmkam. 657-18, dz.ał m^łs, G’raficzna Marcina Kaspr„ka, PoTnaA u| Zwierzyniecka 3. tel. 444-59

Ptika roznan, <jł- o. J
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Tomasza, 
Dominika

piątek
Słońee: 

wsch.: 8.64 
zach.: 15.46

Za społeczne złotówki
Iłozmowa z <iyr. Z. Wolmewiczem 

przewodniczącym Hiejs^iego Koma4e4u

Teatry
OPERA — g. 1S — „Jezioro łabę­

dzie” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 16 — „Farfurka kró­

lowej Bony” (koniec ok. g. 19)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g 22)
MARCINEK — nieczynny 
SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni z 

raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20 — „Historia żółtej ciżemki” — 
(polski, 7 1.) '

BAŁTYK — g. 10, 13. 20 — „Ro­
meo i Julia” (ang., 16 1.), g. 16 
„Wojna i pokój” (USA, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 — 
„Perri” (USA. 12 1.), g. 15.45, 18, 
20.15 — „Rudy” (radź., 12 i.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
30 — „Niewidomy muzyk” (radź. 
12 lat)

GONG — g. 10, 12, 16, U. 2# — 
„15.10 do Yumy” (USA, 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Wieczór trzech króli” (radź., 
12 1.), g. 18, 20.15 — „Don Juan” 
(węg.. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45. 19 — „Czer­
wony atrament’ (węg., 16 1.)

KOSMOS — g. 15.45. 19.30 — „Ana­
tomia morderstwa” (USA, 18 1.) 

MALTA — g. 16 — „Lwy afrykań­
skie” (USA, 10 1.), g. 18, 20 — 
„Hatifa” (NRD. 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Wyzwanie” (włoski, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Zakazane 
piosenki” (polski, 14 1), g. 15, 
17.30. 20 — „Profesorek” (franc., 
16 lat)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 —• 
„Reszta jest milczeniem” (NRF, 
16 lat)

PANCERNIAK — g. 17.30, 30 — 
„Zaduszki” (poi. 16 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 

20 — „Młodzieńcza miłość” (jap., 
16 lat)

SCALA — g. 16, 18 .20 — „Portier 
z Lazurowego Wybrzeża” (franc. 
18 1.)

WCZASOWICZ — g 17, 19.15 — 
„Portret Jennie” (USA, 18 1.)

WOJSKOWE — g. 15, 17.30 , 20 — 
„Polowanie na lokomotywę” — 
(USA, 14 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 —

„Biały szejk” (włoski, 16 1.) 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 — „Wy 

zwanie” (włoski, 16 1.)
FOTOPLASTTKON — g. 10—21 — 

„Waszyngton — Newy Jork”
CYRK WĘGIERSKI — ul. Śnia­

deckich — hala nr 16 — g. 19.

Radio
WARSZAWA I: 6.43 — Muzyka; 

8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — Dla 
dzieci; 9.40 — Dla przedszkeli; 10 
Publicystyka międzynarodowa; 
10.16 — Słowniczek muz.: 10.25 — 
Koncert poranny; 11 — „Wezbra­
ny Dunaj” fragment pow Radu 
Tudoyana; 11.30 — Mel, operetko­
we; 12.15 — Publicystyka ekono­
miczna; 12.45 — „Swojskie melo­
die”; 13 — „Na muz. ekranie”; 
13.30 — Fel. muz. J. Waldorffa: 14 
Z warsztatu pisarza — L. Rudnic­
kiego; 14.30 — Muz. popularna; 
15.10 — Duety instrumentalne; 
15.30 — „Z muz. przez stulecia”; 
16.05 — „Ewa i Księżyc”; 16.30 — 
Koncert Chóru Rozgłcśni Wroc­
ławskiej; 16.50 — Mel. rozr.; 17.05 
Kultura pilnie poszukiwana: 17.35 
Grają orkiestry tan.; 18 — Uni­
wersytet Radiowy 18.10 — „Przy­
gody człowieka myślącego”; 18.45 
„Pięć minut o wychowaniu”; 18.50 
Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 — Arie 
x oper Rossiniego; 19.30 — „Zespół 
Dziewiątka”; 19.50 — Mel. tan.; 
20.26 — Sport; 20.30 — Mel. ludo­
we; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 
21 — Notatnik kulturalny; 21.10 — 
„Tu inówi red. pedag.; 21.20 — 
Koncert życzeń: 22.u? — Odtworze­
nie fragmentu recitalu fortepia­
nowego Szury Czerkaskiego; 22.31 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
U, 20. 83.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 8.50 — Kon­
cert solistów; 9.30 — „Budujemy 
szkoły Tysiąclecia”, 9.40 — Instru­
mentalny kalejdoskop mel. rozr.; 
.10.30 — Z życia ZSRR, 11 — Kon­
cert muz. operetkowej; 11.30 — 
Aud. społeczna; 11.40 — W. Luto­
sławski: „Słomkowy łańcuszek”; 
12.15 — Pol. mel. ludowe; 12.30 — 
Radiowa Agronomówka: 12.45 — 
Korespondencja z zagranicy; 14.05 
Z dawnych nagrań zespołu „Ko­
medy”; 14.25 — Aud. literacka; 
14.45 — „Niespodzianka w pod­
ziemiu”; 15 — Muzyka dawna; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Fel. 
sportowy; 16.40 — Aud. dia ko­
biet; 16.55 — Muz. tan. i piosenki; 
17.30 — Spcrt; 17.40 — Fel. aktual­
ny K. Łącznego; 18 — Muz. tan.;

/"Ostatnio odbyło się w Warszawie posiedzenie Rady Gt 
Społecznego Funduszu Odbudowy Kraju i Stolicy. Z 

dokonanego tam podsumowania akcji zbiórkowej za rok 
1961 wynika, że społeczeństwo Poznania zajęło zaszczytne 
III miejsce za Łodzią i Katowicami. Przeciętna kwota, 
jaka wpłynęła od mieszkańca naszego miasta wynosi 12,11 
złotych.

Tak dobra lokata skłoniła 
nas do rozmowy, z przewodni 
czącym Miejskiego Komitetu 
SFOS w Poznaniu — mgr. 
Zygmuntem Wolniewiczem 
na temat tegorocznych wyni­
ków i planów na rok przy­
szły.

Na wstępie chciałbym w 
imieniu Miejskiego Komitetu 
serdecznie podziękować całe­
mu społeczeństwu naszego 
miasta za gremialny udział w 
akcji zbiórkowej. Jednocześ­
nie pragnę rozliczyć się z fun 
duszów społecznych, jakimi 
dysponował nasz komitet. W 
roku 1961 zebraliśmy 5,6 ml u. 
zł. Z tej kwoty zgodnie z za­
rządzeniem — 75 procent po­
zostało w7 Poznaniu, oto na co 
przeznaczyliśmy te fundusze 
w naszym mieście:

ośrodki wypoczynkowe — Je­
życe 1.500 tys. zł

Tradycyjny koncert 
sylwestrowy

Tradycyjnym już zwycza­
jem, dyrekcja Muzeum Naro­
dowego urządza i w tym roku 
koncert sylwestrowy. Tym ra­
zem odbędzie się on 31 brn. w 
sali gotyckiej Oddziału lustru 
mentów Muzycznych przy Sta 
rym Rynku 45. Początek o 
godz. 20.

Program koncertu wypełni 
wykonanie utworów’ szeregu 
kompozytorów z okresu od : 
XV—XVIII w. Grać będą: Zo­
fia Brenczówna (klawesyn, kia 
wikord), Mieczysław Kujawa 
(skrzypce), Tadeusz Renz (al­
tówka), Jan Szulc (gamba te­
norowa) i Marek Szwarc 
(skrzypce).

Wstęp za zaproszeniami, (e)

18.35 — „Sezamie, otwórz się” — 
aud. red. ekonotn.; 18.50 — Filip 
Scharwenka: Taniec polski: 18.55 
Wojciech Strąk przed mikrofo­
nem; 19.30 — Echa Festiwali Euro­
pejskich (w przerwie koncertu: 
dyskusja literacka): 22.02 Sport; 
22.05 — „Burzliwe przygody mi­
łości” — słuchowisko.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21.35, 
2X50.

Telewizja
POZNAN: 17.25 — Wszechnica 

TV „Varius znaczy inny” (P-ń 
ogóln.); 17.55 — Film krótkemetr. 
(lok.); 18.20 — „Kajtuś rozmawia z 
dziećmi (lok.); 18.35 — Program 
regionalny (Łódź), 19 — „Echo ro­
ku” — filmowy przegląd wyda­
rzeń 1961 r. (lok.); ’ 19.30 — Dzien­
nik (W-wa); 20 — „W obronie mo­
jej miłości” — film fab. prod. 
radź, od 1. 16 (lok.); 21.40 — Do 
rodziców i wychowawców (W-wa): 
22.10 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

Wystaw#
SARP — St. Rynek 56 — Wysta­

wa grafiki barwnej artysty pla­
styka poznańskiego Tadeusza 
Kalinowskiego — czynna od g. 
15—20.

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBL , 
im. E. Raczyńskiego — wystawa 
pt. „Joachim Lelewel — w stu­
lecie śmierci” — czynna od g. 
10—15.

KAWIARNIA LITERACKA — St. 
Rynek — Wystawa kiermasz 
prac artystów plastyków — czyn 
na od g. 12—19.

CBWA — Stary Rynek — Malar­
stwo Zofii Dziurzyńskiej-R/siń- 
skiej.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — St. 
Rynek — Rysunki Aleksandra 
Borysa.

Koncerty
AULA UAM —/g. 19.30 — Wielki 

koncert sylwestrowy — dyrygent 
Stanisław Renz — solistki Fr. 
Kielasińska — fortepian, Wanda 
Jakubowska — sopran.

Djjżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampe 2, Dzierżyńskiego 107. 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

Dom Technika 500 tys. zł
ośrodki wypoczynkowe

ZNTK i HCP 470 tys. zł
przebudowa zakładu radio­

logii AM 100 tys. zł
szpital kliniczny AM 60 tys. zł 
adaptacja kina na

Jeżycach 200 tys. zł
dokończenie stadionu

Olimpii 90 tys. zł
stadion KS „San” 42 tys. zł
szkoły' muzyczne (zakup

sprzętu) 114 tys. zł
szkoły artystyczne 50 tys. zł
cztery szkoły podst. (zakup

pomocy nauk.) 60 tys. zł
budowa pomnika

Powstańców Wielk.
500 tys. zł 

inwestycje służby
zdrowia 395 tys. z!

— Jak wygląda kontrola 
wydatkowania tych kw’ot?

— Pod tym względem kon­
trola jest bardzo surowa. 
Przeprowadza ją Bank Inwe­
stycyjny. Instytucje, które 
otrzymały pieniądze ze SFOS 
muszą się rozliczać z każdego 
grosza. Nas zawiadamiają tył 
ko o wykorzystaniu kredy­
tów.

— Jakie są plany Komitetu 
na rok 1962?

— Na warszawskiej odpra­
wie gen. Marian Spychalski 
mówiąc o planach, wskazał 
główne kierunki, w których 
powinna iść akcja społeczna. 
Są to: inwestycje służby zdro 
wia, pomoc w wyposażeniu 
szkół, budowa ośrodków wy­
poczynkowych, budow’a wiej­
skich ośrodków zdrowia nie 
tylko z funduszów społecz­
nych. ale również przy pomo­
cy czynów społecznych.

— Zatem Poznań realizo­
wał już te wytyczne w 1961 
roku?

— Tak. I chcemy właśni? 
te kierunki kontynuować w 
roku 1962. Przewidujemy 
przeto przeznaczyć: na ośrod­
ki wypoczynkowe 1,5 min. zł 
i taką samą kwotą „obdaro-’ 
wać” służbę zdrowia. Kultu­
ra w najszerszym tego słowa 
znaczeniu otrzyma od nas 1 
milion zł, szkoły — pół miłio 
na zł. Naturalnie realizacja 
będzie możliwa o ile i w na­
stępnym roku — 1962 — ofiar 
ność społeczeństwa będzie ta­
ka sama, jak w roku obec­
nym. Pragniemy zebrać 5.600 
tys. zł. Ambicją jednak naszą 
będzie przekroczenie tego 
planu.

Pragniemy także w przysz­
łym roku bardziej zaintereso­
wać naszymi planami mło­
dzież szkolną. Na początku 
stycznia odbędzie się spotka­
nie Miejskiego Komitetu 
SFOS z delegacjami młodzie­
ży szkół Poznania. Chcemv 
zapoznać się z pracami kół 
szkolnych SFOS. z potrzeba­
mi tychże szkół, a jednocześ­
nie usłyszeć zdanie młodzie­
ży. które inwestycje powinny 
ich zdaniem korzystać z po-

Uwaga zbieracza 
odcinków

„Poznaj Poznań**
Przed dwoma tygodniami za 

kończyliśmy druk piątej serii 
odcinków przewodnika — infor 
matora „Poznaj Poznań”. 
Obecnie rozpoczynamy publi­
kowanie kolejnych serii. Oczy 
wiście, tak jak w poprzednich 
miesiącach i teraz czekamy na 
odcinki numerowanych kolej­
nych 10 kuponików piątej se­
rii. Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą nam — jak zwykle,— 
komplety 10 numerów z cdłej 
serii rozlosujemy nagrody w 
postaci książek.

Tym razem na przesyłki z 
kuponami czekać będziemy do 
dnia 5 stycznia 1962 r. (decy­
duje data stempla pocztowe­
go).

Przypominamy, że kupony 
naklejone wyłącznie na kart 
kach pocztowych, nale­
ży przesyłać pod adresem: 
„Głos Wielkopolski”, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 62 
z dopiskiem: „Konkurs Prze- 
w odnika-Informatora”. (—) 

mocy SFOS-u słowem —w 
pragniemy młodzież wciągnąć 
do aktywniejszej pracy w 
SFOS-ie.

Na zakończenie, korzysta­
jąc z okazji, chciałbym 
wszystkim mieszkańcom Poz­
nania złożyć w imieniu Komi­
tetu serdeczne życzenia nowo 
roczne.

Rozmawiał: Jerzy Knapik

Hande’, gastronomia 
i tramwaje 

w dwa święta
Przed nami znów dwa dni 

świąt. Podajemy przeto Czytelni­
kom garść informacji dotyczącej 
pracy w tym okresie sklepów i 
restauracji oraz kursowania śród 
ków komunikacji miejskiej.

W niedzielę, 31 bm. czynne bę­
dą od godz. 7—9 sklepy sprzeda­
jące pieczywo i mleko, „Delika­
tesy” od godz. 10—14. a te przy 
pl. Wielkopolskim od 14—20. Kwia 
ciarnie i sklepy winno - cukier­
nicze będą czynne jak w każdą 
niedzielę. Kioski „Ruchu” pozo­
staną otwarte od godz. 7—16, a 
„Równość” od 7—17.

W Nowy Rok sklepy i kioski 
będą nieczynne.

Jeśli chodzi o restauracje i ka- 
wiarnie, to większość z nich bę­
dzie miała w Sylwestra przedłu­
żone godziny otwarcia i to prze­
ważnie do godz. 5 rano. Z barów 
mlecznych będzie czynny jedynie 
bar „Mewa” przy pl. Wolności. 
W Nowy Rok nieczynne będą: 
Wypoczynek”, „Lubuska” oraz 

„Moulin Rouge”. O godz. 10 roz- 
poczną służbę: „Smakosz”, „Ar­
kadia” i „Pół Czarnej”, o 11 — 
„Pod Koziołkami” i „Wielkomicj 
ska”, a o 12 — „Adria”, „Wrzos” 
,.Savoy”, „Ma rago”, „Prasowa’, 
„Współczesna”, „Markietanka” 
i „Magnolia”. Z barów czynne 
będą tego dnia: „Przy Okrągla­
ku”, „Parkowy”, „Miniaturka 
„Fabryczny”, „Grunwald” i 
„Śródmiejski”. Pozostałe lokale 
— jak w każdą niedzielę.

W oba dni świąt tramwaje, au­
tobusy i trolejbusy kursować 
będą jak w każdą niedzielę, (c)

------------------------ Tu odciąć!--------------------------------------------------------------------
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] Na „małą czarną“...
Qmakosze prawdziwej kawy lubią spędzać wolny czas 

przy „małej czarnej” w kawiarence. Tutaj też pa­
nuje na ogol sprzyjająca atmosfera do rozmaitych spot- 

[ kań towarzyskich.
W Poznaniu marny dzisiaj nieco ponad 30 kawiarń. 

Z tej liczby 27 podlega Poznańskim Zakładom Gastrono- 
I micznym „Kawiarnie ’, reszta należy do przedsiębiorstw’ 
■ wyodrębnionych. I tak swoją kawiarnię posiada hotel 

„Orbis” przy Al. Marcinkowskiego, kawiarnia „Koliber” 
I mieści się w hotelu „Poznańskim" i administracyjnie pod- 
| lega największemu w’ Poznaniu zakładowi tego typu — 

kawiarni „W-Z” przy ul. Fredry. Ta ostatnia posiada po­
nad 400 miejsc, a latem dochodzi jeszcze około 200 miejsc 
w' przylegającym do lokalu ogrodzie. Dziennic odwiedza 

| „W-Z” prawie 1500 gości, a w niektóre niedziele frek- 
। wencja wzrasta do blisko 4 tysięcy.

Również kawiarnia „Miła” przy ul. Czerwonej Armii 
' należy do innej dyrekcji PZG.

Tak jest obecnie. A jak to było dawniej z pójściem na 
i małą kawę?

Nie znamy dokładnej daty, od której należałoby w Po- 
I znaniu liczyć tradycje spożywania prawdziwej kawy. 

Sięgniemy przeto do dostępnych nam źródeł i to do po- 
। czątków XIX w.

Przed rokiem 1830 istniała już w Poznaniu najpopu- 
I larniejsza wówczas kawiarenka przy Starym Rynku. 
| Właścicielem jej był początkowo p. Douchy, a później 

przejął ją Yassali. Znana też była podówczas cukiernia 
Bcłlego, podobnie jak Yassali — również Włocha. Jedyna 

| polska kawiarnia znajdowała się przy ul. Pocztowej i ra- 
। leżała do p. Mańkowskiego. Ten, będąc z pochodzenia 

szlachcicem, nie czuł się jednak aobęzc w swoim nowym 
zawodzie i wnet lokal jego zamknął podwoje.

W 1848 r. rozpoczął w naszym mieście pracę jako cu- 
, kiernik Antoni Pfitzner. Początkowo prowadził on cukie- 
l renkę w maleńkim lokalu przy ul. Wrocławskiej, a póź- 
| niej (1858) przeniósł kawiarnię na St. Rynek do lokalu po 
< Yassalim (obok figury Jana Nepomucena).

Z okresu międzywojennego znane są Poznaniakom naj­
popularniejsze wówczas kawiarnie i cukiernie; „mały 

| Dobski”, znajdujący się początkowo przy Garharach, a 
. następnie przeniesiony1 na obecną ul. Mielżynskiego (tam 
' gdzie dziś jest „Słowiańska"), „Esplanada” (dziś „ Arka- 
| dia”) przy placu Wolności, która powstała po 
i I Wojnie Światowej a w r. 1924 kawiarnię 

Pfitznera przejął Fan grat, który także prze­
niósł ją na ul. Ratajczaka. Firma Pfitznera 

| pozostała jednak do momentu wybuchu II 
i wojny. Po niej pierwszą w Poznaniu kawiar- 
| nię otworzył znów Fangrat i to przy pl. Wol- 
। rości. Nosiła ona nazwę „As” i przez wiele 

miesięcy odbywały sie w niej występy kaba-
1 retu satyry „Kukułka”.

1
BYLE BARWY GRAŁY

Jerzy Z., ul. Lodowa:

Chciałbym zerwać z tra-

I
dycją i podłogi w moim mie­
szkaniu pomalować innym ko­
lorem. Proszę doradzić mi 
jaki kolor zastosować?Red. Podłoga nie musi ko­
niecznie być malowana na 

j wiśniowo czy też mahoń. 
{ Bardzo ładnie wygląda np. 
/ zielona, niebieska, ugrowa 
I lub koloru miodu. Proszę jed­

nak pamiętać, że zawsze win­
na ona harmonizować z barwą 
ściany.

NOWE NAZWY

1
 Jedna z długoletnich prenu- 

meratorek:— Proszę poinformować 
> mnie dlaczego herbatniki wy 
Spiekane w „Goplanie” nazy­

wają się „Koreanki”. Wszak 
najskuteczniejszą reklamą 

) jest dobry towar produkowa- 
!ny w Polsce pod rodzimymi 

nazwami, a nie zapożyczony­
mi z obcych krajów.

I RED.: Nazwa herbatników 
j „Koreanki” została wprowa- 
Idzona przede wszystkim z u- 

wagi na zawarte w ćieście 
wschodnie przyprawy korzen­
ne oraz na ciemnobrunatną

) barwę pieczywa. Także „Mu- 
j rzynki” produkowane przez 
- „Goplanę” noszą z podobnych 
i względów taką nazwę. Spra- 
I wa dobrania odpowiednich 
) naz.w dla nowo wprowadza- 
z nych asortymentów wyrobów 

cukierniczych nastręcza „Go­
planie” wiele kłopotów i dla­
tego dyrekcja z przyjemnoś­
cią przyjmie współpracę czy­
telników „Głosu” w tworze- 

> niu nazw na „słodkie” pro- 
> dukty.
| TYLKO NA FALI 1322 M.

i Dr Anna Dziembowska:
j — Słucham zawsze i uwa- 

zam za bardzo pożyteczną au-
1 dycję prof. Doroszewskiego 
i pt. „Poradnik Językowy” (cj 
> 2 poniedziałek o gedz. 16 mi- 
( nut 5). W domu mamy 1 głoś- 
( nik zasilany z sieci, nadający 
] przeważnie program I oraz ra 
!dio lampowe. Od pewnego 

czasu przekonałam się, że gdy 
w radio lampowym rozpoeży-

| na się aud. prof. Doroszew- 
| skiego, głośnik zasilany ż sie- 
) ci nadaje „Wiadomości”. Wis­

ie więc osób pozbawionych ) 
jest tak pożytecznej i rząd- ' 
klej audycji językowej. (

RED.: Polskie Radio wyjaś- ■ f 
nile nam, że audycje języko- > 
znawcze prof. Witolda Doro- } 
szewskiego nadaje program I I 
Warszawy co drugi poniedzia > 
lek o godz. 16.05. O tej samej ' 
godzinie następuje przełączę- i 
nie Radiowęzłów z progra- j 
mu I na program lokalny po- > 
szczególnych Rozgłośni (w na- t 
szym przypadku Poznania i * 
Bydgoszczy).

Audycja prof. Doroszew- l 
skiego odbierać można jedy- c 
nie przy pomocy aparatu ra- ) 
diowego z programu I War- l 
sza wy na fali długiej 1322 m. ) 
KUCHNIA CZY ŁAZIENKA >

N. N.
—- Proszę poinformować

mnie czy we wspólnej kuchni 
można się myć pod zlewem, > 
mydio i ręcznik kłaść na stół, ■ 
na którym przyrządza się po- | 
sitki, czyścić obuwie i prać 1 
pralką. Zaznaczam, że w do­
mu jest pralka a w mieszka­
niu łazienka.

RED.: Kuchnię należy uży­
wać zgodnie z jej przeznacze­
niem. H spóilokatorzy korzy- , 
stający ze wspólnej kuchni 
winni w niej utrzymać porzą­
dek i korzystać z niej w taki 
sposób, aby nie ograniczać u- 
prawnień innych współlokato- 
rów. Niewłaściwe zachowanie 
się w kuchni może stanowić 
nawet podstawę eksmisji na 
drodze postępowania sądowe- , 
go. (ino) '

. ——------------- -—------- —■— ------- k

Przyjeżdża
„Parts sur glace*'

I Od 4 stycznia 1962 w hali nr 
( 16 MfP przy ul. Śniadeckich 
। rozpocznie swe parotygodniu- 
/ we występy znana publiczno- 
1 ści poznansKiej rewia na lo- 
j azie pod nazwą „Paris sur “la 

ce”. W bogatym programie 
ujrzymy m. m. mistrza USA

( na lodzie McMenzie, mistrza 
/ Francji Nicole Aldent, Flłcn 
1 Angemayer i F. Wayssc.
; Btieiy na przedstawienia 
4 rewii, które odbywać się będą 

w dni powszednie o godz. 19, 
a w soboty i niedziele o godz, 
15 i 19, można już nabywać 
we wszystkich placówkach 
„Orbisu(c)

Sukces Operetki
O wzrastającej popularności 

poznańskiej Operetki świad­
czą najlepiej tegoroczne wyni­
ki w zakresie planu finanao- 
wego i pozyskiwania widzi 
Jak się dowiadujemy, na pla­
nowaną kwotę obrotów 3.995 
tys. zi Operetka uzyskała 
4.128 tys. zł W tym roku przed 
stawienia Operetki oglądało 
176.236 widzów (plan: 170.760).

Gratulujemy wyników i ży­
czymy dalszych w nowym ro­
ku. (d)

MO czeka 
na kandydatów

Komenda Wojewódzka Milicji 
Obywatelskiej przyjmuje kandy­
datów do pracy w służbie ruchu; 
w jednostkach ruchu drogowego.

Kandydaci winni posiadać W 
najmniej podstawowe wykształcę 
nie (za posiadane wykształcenie 
średnie przysługuje dodatek), do­
bry stan zdrowia, wzrost cp naj­
mniej 170 cm., pozwolenie na pro 
wadzenie pojazdów mechanicz­
nych i uregulowany stosunek do 
służby wojskowej. Kandydaci zo­
staną skierowani na speejalistycż 
ne przeszkolenie.

Bliższych informacji o warun­
kach przyjęcia i pracy udziela 
Wydział Kadr Komendy Wojew. 
MO w Poznaniu, ul. Kochanow­
skiego 2a oraz Komendy Powia­
towe MO. (na)

INFORMUJEMI
Zebranie Sekcji Nauczyciel 

Emerytów przy Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego w Poznaniu 
odbędzie w piątek, 29 grudnia br. 
o godz. 17 w Klubie Nauczyciel­
skim przy Placu Wolności 5.

Zginęła „Diana**
i W sobotę w ieczór zginęła j 
i na Świercsewie wilczyca j 
|| „Diana” (szara podpalana, jj 
j na lewej dolnej powiece

brodawka). Kto znałby l«s J 
' tego pieska proszony jest •

podanie wiadomości do Re- ; 
dakcji „Głosu Wici kopni- i 
skiego”. pok. 62, tel. 657-18. j


